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Spotkanie premierów 
Polski i ZSRR

(PAP) Członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów PRL, minister 
obrony narodowej gen. armii 
Wojciech Jaruzelski — czło­
nek delegacji Polskiej Zjedno 
czónej Partii Robotniczej na 
XXVI Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
spotkał się 3 bm. na Kremlu 
z członkiem Biura Polityczne 
nego KC KPZR, przewodniczą 
cym Rady Ministrów ZSRR 
Nikołajem Tichonowem.

Szefowie rządów obu kra­
jów dokonali wymiany poglą 
dów na temat szeregu zagad 
nień współpracy, polsko-ra­
dzieckiej, opartej na zasadach 
równości i wzajemnej brater­
skiej pomocy.

W. Jaruzelski wyraził ser­
deczne podziękowanie za po­
parcie na XXVI Zjeździe 
KPZR wysiłków Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej 
zmierzających do przezwycię­
żenia trudności narosłych w 
społecznym rozwoju kraju i do 
uzdrowienia polskiej gospodar 
ki.

W rozmowie uczestniczyli 
ambasadorowie PRL w ZSRR 
— Kazimierz Olszewski i 
ZSRR w PRL Boris Aristow

Rozmowa przebiegła w przy 
jacielskiej, serdecznej atmosfe 
rze.

Delegacja PZPR 
na XXVI Zjazd KPZR 

opuściła Moskwę
(PAP) 4 bm. w godzinach 

południowych delegacja PZPR 
z I sekretarzem KC PZPR S.
Kanią, która uczestniczyła w 
obradach XXVI Zjazdu KPZR 
opuściła Moskwę.

Na lotnisku delegację żegna 
li rczłonek Biura Politycznego 
KC KPZR Andriej Gromyko, 
sekretarz KC KPZR Konstan 
tin Rusaków, członkowie KC 
KPZR Nikołaj Tałyzin, Oleg 
Rachmanin, Leonid Zamiatin 
i Boris Aristow.

Tego dnia po południu de­
legacja powróciła do Warsza­
wy.

Na lotnisku Okęcie powraca 
jących witali członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych z przewodniczą 
cym Rady Państwa Henrykiem 
Jabłońskim.

Obecny był charge d'affai- 
res a. i. ZSRR Wasilij Swi- 

• ryn.

W Komisji Prawnej Rady Państwa OŚWIddCZCnfe

Rozpatrzenie projektu regulaminu 
zebrania wiejskiego

(PAP) 4 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem zastępcy prze 
wodniczącego Rady Państwa 
Zdzisława Tomala wspólne po 
siedzenie Komisji Spraw Rad 
Narodowych i Komisji Praw­
nej Rady Państwa. ,

Komisje, kontynuujące pra 
ce zmierzające do umocnienia 
roli i pozycji zebrania wiejs­
kiego jako podstawowego fo 
rum samorządu mieszkańców 
wsi, rozpatrzyły projekt uchwa 
ły Rady Państwa poświęcony 
tym sprawom oraz projekt ramo 
wego regulaminu zebrania wiejs 
kiego. Rozszerza on i systema
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Śmiały program rozwoju społecznego
Omówienie dokumentu końcowego XXVI Zjazdu KPZR

(PAP) W Moskwie opubliko­
wano dokument „Główne kie­
runki rozwoju gospodarczego i 
społecznego ZSRR na lata 1931 
do 1985 i na okres do 1990 r.” 
zatwierdzony przez XXVI 
Zjazd KPZR. Dokument stwier 
dza, że naród radziecki pod wy 
próbowanym kierownictwem 
leninowskiej partii, urzeczy­
wistniając strategię gospodar­
czą wytyczoną przez XXIV i 
XXV Zjazd KPZR osiągnął ko 
lejne sukcesy w tworzeniu ma 
terialno-technicznej bazy ko­
munizmu i podnoszeniu dobro­
bytu społeczeństwa ZSRR.
• Rozszerzyło się i wzbogaciło 
współdziałanie ZSRR z bratni­
mi krajami socjalistycznymi. 
Związek Radziecki konsek­
wentnie realizuje program wal 
ki o pokój i współpracę mię­
dzynarodową, o wolność i nie­
zawisłość narodów, o między­
narodowe odprężenie. Stale 
wzrasta oddziaływanie ZSRR 
na bieg wydarzeń światowych.

W porównaniu z dziewiątą 
5-latką dochód narodowy 
wzrósł w latach 1976—1980 łącz 
nie o 400 mld rubli, produkcja 
przemysłowa — o 717 mld ru­
bli, a produkcja rolna — o 50 
mld rubli. 4/5 dochodu naro­
dowego przeznaczono bezpośre 
dnio na spożycie indywidual­
ne, na budownictwo mieszka­
niowe i socjalno-kulturalne.

Inwestycje w gospodarce na 
rodowej wyniosły w 5-leciu 
634 mld rubli. Środki trwałe 
zwiększyły się o 40 procent. Od 
dano do użytku ponad 1200 
wielkich zakładów przemysło­
wych.

Konsekwentnie realizowana 
była polityka rolna partii. 
Umacniała się materialno-tech 
niczna baza rolnictwa, która 
coraz bardziej przybiera formę 
przemysłową.

..Madryt — 80”

Pokojowa inicjatywa ZSRR
(PAP) Na posiedzeniu plenar 

nym 3 marca przewodniczący 
delegacji radzieckiej, wicemi­
nister spraw zagranicznych — 
Leonid Iljiczow, wystąpił z 
przemówieniem, które może 
wywrzeć doniosły pozytywny 
wpływ na dalszy bieg będące 
go obecnie w okresie zastoju 
spotkania madryckiego. De­
legat radziecki przedstawił no 
we inicjatywy swego kraju 
w kluczowej kwestii wynego­
cjowania mandatu przyszłej 
europejskiej konferencji roz­
brojeniowej z udziałem sygna 
tariuszy Aktu Końcowego 
KB WE'.

tyzuje kompetencje zebrania 
wiejskiego i zmierza do stwo 
rżenia lepszych warunków dla 
zapewnienia skuteczności dzia 
łania samorządu mieszkańców 
wsi w dziedzinie rozstrzyga­
nia, opiniowania i kontrolowa 
nia realizacji spraw mających 
istotne znaczenie dla warun­
ków życia i pracy mieszkań­
ców wsi.

Umocnieniu roli zebrania 
wiejskiego sprzyjać powinno 
ściślejsze — według projektu 
powiązanie pracy samorządu 
mieszkańców wsi z działalnoś 
cią rad narodowych. .

Uczyniono nowy wielki krok 
naprzód w rozwiązywaniu za­
dań socjalnych. W ciągu 5 lat 
z dochodu narodowego prze­
znaczono na podnoszenie stopy 
życiowej narodu o 334 mld ru­
bli więcej niż w dziewiątej 5- 
latce. Lepiej zaspokajane były 
materialne i duchowe potrzeby 
obywateli ZSRR, poprawiły się 
warunki ich. pracy i bytu.

Realne dochody na jednego 
mieszkańca wzrosły o 18 proc., 
przeciętna płaca robotników i 
pracowników umysłowych — o 
blisko 16 proc., a wynagrodze­
nie kołchoźników za pracę — 
o 26 proc.

Dokument stwierdza, że głów 
nym zadaniem jedenastej pię­
ciolatki (1981—1985) jest za­
pewnienie dalszego wzrostu do 
brobytu obywateli ZSRR dzię­
ki trwałemu i systematycznemu 
rozwojowi Kgospodarki narodo­
wej, przyspieszeniu postępu 
naukowo-technicznego i szyb­
szemu przestawianiu gospodar 
ki na tory intensywnego roz­
woju.

Na podstawie rozwoju gos­
podarki i podniesienia efektyw 
ności produkcji, w toku 5-lat- 
ki zapewni się dalszy wzrost 
poziomu życia ludności, roz­
wój socjalistycznego stylu ży­
cia i całego systemu stosun­
ków społecznych; W tym celu 
zamierza się stworzyć warun­
ki maksymalnie sprzyjające 
wysoce wydajnej pracy i na­
daniu jej twórczego charakte­
ru. .

W rozdziale dokumentu po­
święconym stosunkom gospo­
darczym z zagranica stwierdza 
się, że Związek Radziecki bę­
dzie nadal rozwijał handel oraz 
współpracę gospodarczą i nau­
kowo-techniczną z innymi kra 
jami.

Odwołując się do uchwał 
XXVI Zjazdu KPZR i refe­
ratu sprawozdawczego, wygło 
szonego w toku jego obrad 
przez L. Breżniewa, wicemi­
nister Iljiczow oświadczył, że 
Związek Radziecki gotów jest 
do rozszerzenia strefy zastoso 
wania wojskowych środków 
budowy zaufania na cały eu­
ropejski obszar swego teryto­
rium państwowego aż po Ural, 
pod warunkiem odpowiednie­
go rozszerzenia strefy środ­
ków budowy zaufania przez 
państwa zachodnie.

agencji TASS 
w sprawie Czadu

(PAP) Jak pisze agencja 
TASS, ostatnio niektóre za­
chodnie agencje prasowe roz­
powszechniają i rozdmuchują 
fałszywe informacje, jakoby 
Związek Radziecki „ingero­
wał” w sprawy wewnętrzne” 
Czadu, a nawet skierował do 
tego kraju grupę swych „do­
radców wojskowych”.

W radzieckich kompetent­
nych kołach w związku z tym 
oświadczono, że tego rodzaju 
twierdzenia są wymysłem od 
początku do końca. Żadnych 
radzieckich doradców w Cza­
dzie nie było i nie ma.

Planowany jest wszechstron 
ny rozwój wzajemnie korzyst­
nych stosunków handlowych, 
gospodarczych i naukowo-tech 
nicznych z krajami socjalistycz 
nymi. ZSRR będzie aktywnie 
uczestniczył w dalszym pogłę­
bianiu socjalistycznej integra­
cji gospodarczej państw 
RWPG.

ZSRR — głosi dokument — 
będzie konsekwentnie realizo­
wał długoterminowe kierunko­
we progamy współpracy kra­
jów RWPG, programy mające 
na celu rozwiązanie najważ­
niejszych problemów rozwoju 
energetyki, gałęzi paliwowo- 
surowcowych, przemysłu ma­
szynowego, rolnictwa, transpor 
tu, produkcji artykułów pow­
szechnego użytku.

Planuje się rozwijanie długo­
falowej, równoprawnej i obu­
stronnie korzystnej wymiany 
towarowej Związku Radziec­
kiego z krajami rozwijającymi 
się, a także zacieśnianie wszech 
stronnych kontaktów gospodar 
czych, naukowo-technicznych i 
innych z tymi krajami.

Zgodnie z zasadą pokojowe­
go współistnienia państw o od­
miennych systemach społecz­
nych i potrzebą ugruntowania 
odprężenia planuje się stabil­
ne, obustronnie korzystne kon­
takty handlowo-gospodarcze i 
naukowo-tęchnicznę z krajami 
kapitalistycznymi, które są za­
interesowane współpracą ze 
Związkiem Radzieckim.

XXVI Zjazd KPZR - stwier 
dza się w zakończeniu doku­
mentu — wyraża niezłomne 
przekonanie, że naród radziec­
ki pod przewodem partii Le­
nina osiągnie nowe zdobycze w 
budownictwie komunistycz­
nym, w umacnianiu potęgi swo 
jej ojczyzny.

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Danii

(PAP) Przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłońs­
ki przyjął 4 bm. n« audiencji 
w Belwederze ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnika 
Królestwa Danii Pera Welscha 
Frelle«vig, który złożył listy 
uwierzytelniające.

Następnie amb. Per Welsch 
Frelle«vig został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Pańs 
twa na audiencji prywatnej.

Na dziedzińcu belwederskim 
kompania reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny 
narodowe.

Wojna irańsko-iracka

Rozmowy islamskiej 
misji mediacyjnej

(PAP) W środę przybyli po 
nownie do Teheranu człon ko 
wie islamskiej misji media­
cyjnej w konflikcie irańsko- 
iraekim — prezydenci Bangla 
deszu, Gambii, Gwinei i Pa­
kistanu, premier Turcji, mim 
strowie spraw zagranicznych 
Malezji i Senegalu oraz sekre 
tarz generalny Organizacji 
Konferencji Islamskiej 
niej, do stolicy Iranu przybył 
wchodzący w skład misji orze 
wcdniczący Organizacji Wyz­

Wcześ. golów.

Aluminium. z Konina

Gospodarka nasza odczuwa braki aluminium — spowodowało je 
m. in. wyłączenie z produkcji huty w Skawinie. Było to jednak ko­
nieczne, gdyż skawińska huta zatruwała środowisko ponad 
wszelkie dopuszczalne normy. Obecnie główny ciężar produkcji 
aluminium spoczywa na hucie w Koninie. Na zdjęciu: ciężar u- 
rządzenia do cięcia taśmy aluminiowej obsługują Romuald Ka- 

zanecki i Piotr Gralikowski.
CAF — fot. Z. Staszyszyn

Konferencja prasowa u rzecznika rzqdu

Zapewnić ziemi właściwe 
jej wykorzystanie

(PAP) Podstawowym warun 
kiem przezwyciężenia trudno­
ści w gospodarce żywnościo­
wej jest — oprócz zdecydo­
wanej poprawy zaopatrzenia 
gospodarstw w przemysłowe 
środki produkcji — udosko­
nalenie gospodarki ziemią. Wy 
tyczne Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL, 
dotyczące węzłowych proble­
mów polityki rolnej oraz pod­
pisane przez komisję rządową 
porozumienia w Rzeszowie i 
Ustrzykach Dolnych wprowa­
dzają zasadnicze zmiany w 
tej dziedzinie. M. in. zapewnia 
ją trwałe perspektywy rozwo­
ju gospodarstwom indywidual 
nym, które są nieodłącznym 
elementem naszej gospodarki 
i mają największy udział w 
produkcji żywności. Zgodnie z 
tymi, dokumentami w najbliż 
szych miesiącach nastąpi usta 
wowe wzmocnienie gwarancji 
nienaruszalności własności 
chłopskiej, zwłaszcza ziemi o- 
raz prawa do jej dziedziczenia.

Ważne znaczenie dla porząd 
kowania spraw związanych z 
ziemią ma podpisana 19 lute­
go br. przez prezesa Rady Mi­
nistrów uchwała w sprawie 
gospodarki gruntami rolnymi. 
Omawiając ten dokument na 
spotkaniu u rzecznika praso­
wego rządu Józefa Bareckiego 
3 bm, podkreślono, że uchwa­
ła ma na celu zapewnienie wa 
runków do intensyfikacji pro­
dukcji na całym obszarze 
gruntów rolnych, ich ochronę

Poruszenie w świecie naukowym Krakowa

Usunięty z partii 
za usiłowanie przemytu

(PAP) Spore poruszenie w 
świecie naukowym Krakowa 
wywołało zawieszenie w pra­
wach członka KK PZPR pod­
czas niedawnego plenum 
dyrektora Instytutu Po­
jazdów Samochodowych i 
Silników Spalinowych Po­
litechnika Krakowskiej doc. 
Stanisława S. Obecnie został 
on usunięty z szeregów PZPR; 
przeciwko niemu toczy się do 
chodzenie prokuratorskie. Sta 
nisławowi S. zarzuca się, że we 
wrześniu ubr. usiłował przemy 

wolenia Palestyny, Jaser Ara­
fat.

Jak informuje agencja PARS, 
na specjalnej sesji Najwyższej 
Rady Obrony Iranu w środę 
rano, której przewodniczył pre 
zydent Abolhasan Bani Sadr. 
omawiano raport przedstawić 
ny przez Jasera Arafata Agen 
cja nie podaje żadnych szcze- 

We wtorek wieczorem 
radio saudyjskie zako-muniko- 
wało, że mediatorzy islamscy 
wysunęli konkretne propozy- 

przed nieuzasadnionym prze­
znaczaniem na cele nierolni­
cze oraz wspieranie procesów 
koncentracji ziemi, zwłaszcza 
w gospodarstwach indywidual 
nych.

Zgodnie z postulatami sa­
morządu rolniczego zmierza 
się do ujednolicenia i uporząd 
kowania działań władz admi­
nistracyjnych oraz zaintereso­
wanych jednostek, organizacji 
i instytucji w dziedzinie go­
spodarki ziemią. Błędy popeł­
nione w tej dziedzinie zacią­
żyły bowiem bardzo niekorzy­
stnie na rozwoju naszego rol­
nictwa oraz na produkcji żyw 
ności. Mimo wielokrotnych de 
klaracji gospodarstwa indywi 
dualne, dostarczające podsta­
wową masę produktów rol­
nych, stale przesuwane były 
w poprzednich latach na dal­
szy plan przy rozdziale środ­
ków produkcji, zakupie ziemi, 
nie liczono się . z postulatami 
w tych kwestiach rolników. 
Dlatego też w uchwale ekspo­
nuje się rolę czynnika społecz 
nego przy rozwiązywaniu pod 
stawowych problemów zagos­
podarowania ziemi. Naczelnik 
gminy zobowiązany jest do 
zasięgania i liczenia się z opi­
niami samorządu w tak pod­
stawowych sprawach, jak 
sprzedaż i dzierżawa nierucho 
mości Państwowego Funduszu 
Ziemi, przeznaczanie gruntów 
na cele nierolnicze, opracowy­
wanie planów przestrzennego

DoknAr?pnle no str 2

pić przez granicę spore ilości 
skór lisich i z nutrii, srebrną 
biżuterię, broszury i inne to­
wary, ukryte w specjalnej 
skrytce samochodowej. Na gra 
nicy czechosłowacko - austrjac 
kiej przemyt został wykryty 
a towar skonfiskowany.

Zespół orzekający KKKP po 
stanowił wydalić Stanisława 
S. z szeregów PZPR. Równocześ 
nie wystąpiono z wnioskiem o 
odwołanie go z zajmowanych 
stanowisk.

cje, ale nie podało co one za 
wiera ją. x

Agencja Reutera pisze, że 
kiedy członkowie misji islams 
kiej opuszczali w środę rano 
Dżiddę w Arabii Saudyjskiej 
tamtejsze źródła oficjalne o- 
świadczyły, że misja zapropo 
nuje rozdzielenie sił zbrojnych 
Iranu i Iraku w oparciu o 
wzajemne zobowiązania niein 
terwencji w sprawy drugiej 
s trony, nied opuszc zalnoś ci z a - 
garniania siłą terytorium oYaz 
respektowania suwerenności 
i integralności terytorialnej.

Po kolejnej rundzie rozmów 
z przywódcami irańskimi człon 
kowie misji islamskiej mają 
udać się do Bagdadu, a nas- 
'ępnie powrócić do Arabii Sau 
dyjskiej.
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Pod szyldem nauki
B rzyrządy do pomiaru 
1 współczynnika przyczep­

ności nawierzchni drogowej przy 
gotowywane są w Instytucie Ba 
dawczym Dróg i Mostów od lat... 
siedemnastu; nie wiadomo je­
szcze na ile takie urządzenia są 
potrzebne i kto je ma produko 
wać, a wydano już prawie 10 
min złotych. Tyle samo koszto­
wało zrealizowanie w Central­
nym Ośrodku Bodań i Rozwoju 
Techniki Kolejnictwa dwunastu 
proc badawczych o systemie u- 
trzymania nawierzchni torowej, 
jej obciążenia i zwiększenia 
szybkości pociągów; żadna nie 
została dotychczas wykorzysta­
na przez PKP. W Instytucie Trans 
sportu częstokroć podejmowano 
tematy, nie bacząc na możli­
wości ich zrealizowania w prak 
tyce.

To tylko przykłady z ustaleń, 
do jakich doszli inspektorzy NIK, 
kontrolując funkcjonowanie wszy 
stkich pięciu placówek nauko­
wo-badawczych resortu komuni­
kacji. Ujawniono w nich wiele 
nieprawidłowości. Wydano spo­
ro milionów złotych na darmo, 
bo niektóre opracowania trafiły 
do szuflady, inne rozminęły się 
z potrzebami gospodarki, je­
szcze inne przyniosły korzyści 
mniejsze niż oczekiwano.

Nie sposób negować dokonań 
rozmaitych instytutów naukowo- 
badawczych. Ich przykład z re­
sortu komunikacji jest wszakże 
znamienny — budzi uzasadnio­
ny niepokój co do części tej dzia 
łalności. Niekiedy ma ona bo­
wiem mało wspólnego z nauką, 
a właśnie pod jej szyldem pro­
wadzone są prace niby badaw­
cze. Ich efektywność bywa od­
wrotnie proporcjonalna do pono 
szonych kosztów, a przydatność 
— znikoma lub żadna.

To zwykłe marnotrawstwo sił 
i środków, nie przynoszących oo 
żytku gospodarce. Jeśli i w 
innych jej dziedzinach wypowie 
dziano walkę różnym przejawom 
fikcji, czas z nią skończyć rów­
nież w działalności placówek 
naukowo-badawczych.

PIOTR BOROWICZ

W tym roku — większe I więcej

Co się robi aby na mieszkanie
nie czekać 13 lat

(PAP) Jesteśmy krajem o 
wielkich i od lat nie zaspoko­
jonych potrzebach mieszkanio­
wych. W minionym 10-leciu 
nie zdołano osiągnąć oczeklwa 
nej poprawy warunków miesz­
kaniowych społeczeństwa. Licz 
ba przekazanych do użytku 
mieszkań według wstępnych ob 
liczeń wyniosła w latach 1971 
do 1980 ok. 2 440 000. Wpraw­
dzie w pierwszym 5-leciu mi­
nionej dekady przekroczono za 
łożenia planu o 57 000 miesz­
kań, oddając ich 1 137 000, ale 
już od 1976 roku zadania bu­
downictwa nie były w pełni 
wykonywane. W rezultacie za­
miast przewidzianych 1 575 000 
przekazano w ostatnim 5-leciu 
1 310 000 mieszkań.

Poważne trudności wystąpiły 
w budownictwie uspołecznio­
nym w dużych aglomeracjach, 
a zwłaszcza w warszawskiej, 
katowickiej, gdańskiej, szcze­
cińskiej i krakowskiej. W tych 
ośrodkach buduje się około 40 
proc, ogółu mieszkań w kraju; 
sytuacja mieszkaniowa jest 
tam najtrudniejsza, okres ocze­
kiwania najdłuższy.

Bardziej odczuwalny postęp 
utrudniało wiele czynników: 
niewykonywanie planów przez 
przedsiębiorstwa budowlane, 
rosnący deficyt terenów uzbro 
jonych, pogarszająca się jakość 
wykonawstwa, a także wzrost 
kosztów i cen. Zmalało zainte­
resowanie budową domów ze 
strony prywatnych inwesto­
rów. Pogorszyły się bowiem 
warunki kredytowania, zao­
strzyły kłopoty materiałowe, 
brak było przygotowanych te­
renów.

Jak wyglądają obecnie na­
sze potrzeby mieszkaniowe? 
Według danych ostatniego spi­
su powszechnego deficyt miesz 
kań, wynoszący w 1970 r ck. 
1,3 min, powiększył się do 1,6 
min. Ten statystyczny obraz 

’ nie oddaje — zdaniem fachów

ców — w pełni potrzeb miesz­
kaniowych. Trzeba bowiem 
wliczyć do nich to co wynika 
z konieczności poprawy warun 
ków zamieszkiwania z wymia­
ny mieszkań zdekapitalizowa­
nych, a także powstających 
wciąż nowych rodzin.

Zapotrzebowanie ńa mieszka 
nia w tym 5-leciu szacuje się 
na ponad 2,2 min. Taka ich licz 
ba pozwoliłaby na skrócenie 
czasu oczekiwania do 5 lat, 
choć nie uwzględnia ona poten 
cjalnych ubytków w istnieją­
cych zasobach. Realizacja ta­
kich rozmiarów budownictwa 
— jak wiadomo — jest w obec 
nej sytuacji nierealna. Wyma­
gałaby bowiem zaangażowa­
nia ponad 60 pro. ogólnych 
nakładów inwestycyjnych gos­
podarki narodowej. Możliwy 
do zaproponowania udział bu­
downictwa mieszkaniowego w 
tych nakładach szacuje się na 
ok. 30 proc., tj. na ok. 1 bi­
lion złotych. Ta wielkość na­
kładów pozwala na realizację 
1,3 min mieszkań.

Przewiduje się, iż w budow­
nictwie spółdzielczym wybudo­
wanych zostanie w latach 1981 
do 1985 ok. 700 000 mieszkań. 
Zamierza się je w całości po­
zostawić do bezpośredniej de­
cyzji spółdzielni. Przewiduje 
się również nadrobienie zale­
głości z minionych 5 lat w tej 
dziedzinie.

O pełnej realizacji tak skon 
struowanego programu budów 
nictwa mieszkaniowego zade­
cyduje kilka czynników. Naj­
trudniejszą do pokonania ba­
rierą będzie niewątpliwie nie­
dostatek terenów uzbrojonych, 
a w tym rozbudowa źródeł cie 
pła. Kolejny ważny element w 
realizacji zamierzeń mieszka­
niowych, to potencjał wyko­
nawczy. To, czym obecnie dys­
ponujemy w zasadzie wystarcza 
na wykonanie programu. Wy­

maga jednak zmian dotychcza­
sowa lokalizacja przedsię­
biorstw budowlanych, a tąkże 
obecna polityka technologicz­
na budownictwa. Głównym ce 
lem budowlanego wykonaw­
stwa stać się musi ogólna po­
prawa jakości robót i rozwią­
zań architektoniczrio-urbanis- 
tycznych poczynając od miesz­
kania, a na osiedlu kończąc. 
Usunąć trzeba występujące 
dziś dysproporcje w rozwoju 
przemysłu mieszkaniowego.

O społecznych efektach bu­
downictwa mieszkaniowego za 
decydują także i inne działa­
nia i przedsięwzięcia, takie jak 
zmiana wielkości budowanych 
mieszkań (średnia w tym 5-le- 
ciu ma sięgać 55 m kw. wobec 
52 m obecnie), zamrożenie kosz 
tów budownictwa, przywróce­
nie nadzoru budowlanego, za­
niechanie budowy tzw. miesz­
kań rotacyjnych wobec nad­
miaru małych lokali.

Wśród propozycji dotyczą­
cych budownictwa mieszkanio 
wegp wiele uwagi poświęca się 
budownictwu jednorodzinne­
mu, które powinno stać się 
równorzędnym frontem budo­
wlanym, zwłaszcza w małych 
miastach. Może ono bowiem 
stanowić ważny czynnik anga­
żujący środki własne ludności 
pod warunkiem lepszego zaopa 
trzenia materiałowego, korzyst 
niejszych zasad kredytowania, 
zapewnienia odpowiednio uz­
brojonych terenów, a także 
zwiększenia pomocy ze strony 
dużych zakładów pracy.

Poprawa warunków mieszka 
niowych, to także moderniza­
cja już istniejących zasobów. 
Praktyka ostatnich lat w tej 
dziedzinie odbiła się nieko­
rzystnie na warunkach zamiesz 
kiwania w starych budynkach. 
Konieczne jest zatem znaczne 
zwiększenie środków na moder 
nizację i bieżące remonty bu­
dynków starych.

Zjednoczenie na razie milczy

Gaz z Daszewa
(PAP) Gaz wydobywający 

się z szybu .,Daszewo-l” w ko 
palni ropy w KrzyWopłotach 
wykorzystany będzie przez po 
bliskie Zakłady Płyt Pilśnio- 
wch i Wiórowych. Gazociąg 
zbudowany przez załogę Wiel 
kopolskich Zakładów Górnic­
twa i Gazownictwa przy po­
mocy gazowni koszalińskiej i 
szczecińskiego Gazomontażu 
jest już gotowy. Wiadomo jed 
nak, że zakłady płyt nie wyko 
rzystają .wszystkiego gazu. 
Dlatego też Urząd Miejsko — 
Gminny w Karlinie podjął sta 
ramia o budowę gazociągu do

-1 dla Karlina?
Karlina. W styczniu br. wystą 
piono w tej sprawie do Zjed­
noczenia Górnictwa Nafty i 
Gazu i do tej pory oczekuje 
się na konkretną odpowiedź.

Starania urzędu o doprowa 
dżemie gazu do Karlina mają 
na celu wykorzystanie go przez 
miejscowe zakłady i przedsię 
biorstwa oraz przez odbiorców 
prywatnych.

Decyzja w tej sprawie win 
na być szybko podjęta, ponie 
waż w marcu br. ponownie u- 
ruchomiona zostanie kopalnia 
ropy.

Wojskowe skrzydło ETA 
odmawia złożenia broni

(PAP) Wojskowe skrzydło 
Separatystycznej Organizacji 
Baskijskiej — ETA oznajmiło 
we wtorek, że będzie kontynuo 
wać akcje zbrojne. Frakcja 
ta stwierdza w komunikacie, 
że ustanowienie demokratycz 
nej władzy w Hiszpanii musi 
obowiązkowo nastąpić poprzez 
utworzenie autonomicznego rzą 
du Kraju Basków. W komu­
nikacie postawione są warun 
ki — ogłoszenie amnestii dla

więźniów baskijskich, wycofa 
nie z Kraju Basków sił bez­
pieczeństwa, uznanie języka 
Basków za priorytetowy oraz 
połączenie prowincji baskij­
skich Biskaja, Guipuzćoa, 
Alva i Navarra.

W ubiegłą niedzielę politycz 
ny odłam organizacji ETA o- 
głosił okres zawieszenia akcji 
zbrojnych i wezwał wojskowe 
skrzydło organizacji do pój­
ścia w jego ślady.

Prowokacje Tajlandii
(PAP) Władze tajlandzkie nie za 

przestają zbrojnych prowokacji na 
granicy z Kampuczą. W dniach 
22—26 lutego br. samoloty tajlandz 
kie osiem razy wtargnęły w prze 
strzeń powietrzną Kampuczy, a 
artyleria tajlandzka 50-krotnie o- 
strzelała z dział artyleryjskich 
przygraniczne rejony KRL.

Liban pod ostrzałem 
artyleryjskim

(PAP) Największe miasto Li 
banu południowego, Sajda od 
kilku dni znajduje się pod 
ostrzałem artylerii separatys­
tów libańskich, dowodzonych 
przez majora Haddada. Rów 
nocześnie dalekosiężne działa 
armii izraelskiej ostrzeliwują 
intensywnie rejon miasta Na- 
batija oraz pobliskie wioski 
Arnun, Kfar-Tibint i Hamra. 
W wyniku poniedziałkowych 
nalotów lotnictwa izraelskie­
go na Liban śmierć poniosło 
15 osób cywilnych.

Premier Libanu Szafik Waz 
zan oznajmił, że jego rząd po­
stanowił wystąpić o zwołanie 
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ dla rozpatrzenia 
kwestii nieustannych aktów 
agresji Izraela.

Uprowadzenie pakistańskiego samolotu
(PAP) Władze pakistańskie 

podały, że samolot pasażerski 
Pakistańskich Linii Lotniczych 
został uprowadzony we wto­
rek do Kabulu przez trzech po 
rywaczy. Zwróciły się one do

rządu afgańskiego, aby unie­
możliwił odlot samolotu do 
Teheranu. Na pokładzie upro­
wadzonego Boeninga znajduje 
się 130 pasażerów i 11 człon­
ków załogi.

„Ekspres-Lotek"
9, 12, 20, 27, 41

„Mały-Lotek"
I LOSOWANIE
T, 9, 11, 19, 32
II LOSOWANIE
8, 9, 19, 26, 28

Końcówka banderoli 9002

Zapewnić ziemi właściwe 
jej wykorzystanie

Dokończenie te itr, 1

zagospodarowywania wsi oraz 
przy rozdysponowaniu grun­
tów między poszczególne ty­
py, gospodarstw.

Wiadomo, że sprawy o 
pierwszorzędnym znaczeniu 
dla rolnictwa muszą być roz­
wiązywane aktami prawnymi 
o charakterze ustawy. W 
związku z tym uchwała ta zo 
bowiązuje ministrów bądź kie 
równików urzędów central­
nych do opracowania do 30 
czerwca 1981 r. projektów na 
stępujących aktów prawnych:

— ministra rolnictwa do o- 
pracowania projektu ustawy 
o ochronie gruntów rolnych 
oraz o scalaniu gruntów;

— ministra pracy, plac i 
spraw socjalnych — projektu 
zmiany ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym oraz innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin;

— ministra administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska — projektów 
aktów prawnych dotyczących 
ograniczenia wywłaszczania

Wywiad R. Reagana

Zainteresowanie 
konferencją na „szczycie"

ZSRR - USA
(PAP) Prezydent Ronald Reagan 

udzielił we wtorek obszernego wy 
wiadu czołowemu komentatorowi 
sieci telewizyjnej CBS, Walterowi 
Cronkite, w trakcie którego usto 
sunkował się do propozycji wysu 
niętej przez Leonida Breżniewa w/ 
sprawie zwołania amerykańsko- 
radziieckiej konferencji na „szczy 
cie’*. Prezydent określił tę propo 
zycję jako „interesującą”, jednak 
że dodał, iż wymaga ona wielu 
przygotowań, a zwłaszcza przepro 
wadzenia przez Stany Zjednoczo­
ne konsultacji z sojusznikami. 
Równocześnie prezydent wiązał 
te przygotowania do „szczytu” 7 
innymi problemami nie obejmują 
cymi stosunków amerykańsko-ra- 
dzieckich, utrzymując, iż „pozy­
tywny wpływ” miałoby np. wyco 
fanie wojsk radzieckich z Afgani­
stanu.
-ul_________________________

telefony
donoszą

• Na trasie E-8 w miejscowoś­
ci Chodów (Konińskie), Idącego 
lewą stroną drogi mężczyznę po­
trącił samochód ciężarowy. Pie­
szy poniósł śmierć.
# W Ką sino wie (Poznańskie) 

ranne zostały trzy osoby jańące 
„Tarpanem”, który wpadł do ro 
wu.

• Na drodze z Dębowej Łęki 
do Długich Nowych (Leszczyńskie) 
„Fiat” 12flp na skutek zbyt du­
żej prędkości wpadł do rowu i 
kilkakrotnie przekoziołkował W 
wypadku poważnych obrażeń do­
znała pasażerka samochodu, (jz)

nieruchomości rolnych, plano­
wania przestrzennego, terenów 
budowlanych na obszarach wsi 
i ewidencji gruntów;

— ministra sprawiedliwości 
— do przedłożenia propozycji 
ustawowego uregulowania 
prawnej ochrony własności 
gospodarstw indywidualnych 
rolników, projektu zmiany 
przepisów kodeksu cywilnego 
oraz projektu aktów praw­
nych w zakresie obniżenia o- 
płat związanych z przenosze­
niem i regulowaniem własno­
ści nieruchomości rolnych;

— ministra finansów — do 
przygotowania projektów ak­
tów prawnych dotyczących u- 
dzielania kredytów i ulg w 
podatku gruntowym, ułatwia­
jących nabywanie ziemi przez 
rolników oraz — zapewnienia 
kompleksowej obsługi rolni­
ków przez banki w sprawach 
związanych z nabywaniem ta 
kich nieruchomości.

Wszystkie te projekty mu­
szą być — co podkreśla się w 
uchwale — skonsultowane z 
organami samorządu rolnicze­
go. (PAP)

Gmach UW w Lesznie przekazano służbie zdrowia

W budynkach opuszczonych przez urzędników
powstaną nowe szpitale

(PAP) Widoczne efekty przy 
nosi akcja przekazywania służ 
bie zdrowia, niewłaściwie wy 
korzy®tywanych obiektów ad- 
miniistracyjnych i biurowych. 
Oto kolejne przykłady nade­
słane przez korespondentów 
PAP.

Na szpital położniczy posta­
nowiono przeznaczyć budowa­
ny aktualnie gmach domu or 
gandzacji soołecznych i politycz 
nych w Gliwicach. Taką decy 
zję podjęli ostatnio radni 
MRN, w oparciu o wnioski 
mieszkańców oraz opinie fa­
chowców. Projekt adaptacji te 
go obiektu do funkcji szpital 
nych opracowało Biuro Projek 
tów Służby Zdrowia w Kato­
wicach. Przewiduje się. że za 
ok. 3 łata — tyle prawdopo­
dobnie potrwają jeszcze robo 
ty budowlane i wyposażeniowe 
— pierwsi gliwiczanie przyjdą 
na świat w nowym szpitalu.

Znaczne rezerwy lokalowe 
ujawniła lustracja obiektów 
administracyjno - biurowych 
w woj. legnickim. Po remon­
tach i ewentualnej modemiza 
cji zostaną one przeznaczone 
dla potrzeb socjalnych.

Talk np. w pomieszczeniach 
wygospodarowanych urządzi 
się m. in. w Chojnowie — Ze 
spół Opieki Zdrowotnej, 
punkt apteczny leków goto­
wych oraz przedszkole; w Ja 
warzą — Zespół Opieki Zdro­
wotnej; w Złotoryi — spółdziel 
nia lekarska a w Chocianowie

— Stacja Pomocy Doraźnej 
ZOZ.

Pięciokondygnacyjny gmach 
Urzędu Wojewódzkiego jaki 
powstaje w Lesznie przekaza­
ny został służbie zdrowia. Eks 
pertyza wykonana na zlecenie 
Urzędu Wojewódzkiego przez 
Biuro Projektowo - Badawcze 
Budownictwa Ogólnego w Po 
znaniu (projektanta obiektu) 
wykazała, że budynek, po a- 
daptacji kosztem około 16 min 
zł. będzie nadawał się na zes 
pół przychodni. W gmachu 
przewiduje się zorganizować 
wojewódzki Zespół Przychod­
ni Specjalistycznych, Stację 
Krwiodawstwa oraz aptekę 
przyszpitalną. Pomieszczenia 
znalazłyby tam także Woje­
wódzki Wydział Zdrowia, dy­
rekcja Wojewódzkiego Szpita 
la Zespolonego, a na jednej z 
kondygnacji planuje się urzą 
dzić hotel dla pielęgniarek. 
Planuje się przenieść do tego 
budynku także oddział ZUS, 
który znajduje się aktualnie 
w Rawiczu.

Władze Sieradza dokonały o- 
statnio przeglądu budynków 

. administracyjnych nieracjonal 
nie wykorzystanych, a nadają 
cych się do adaptacji na cele 
lecznicze. Ustalońo, że przy­
najmniej 3 obiekty administra 
cyjne mogą być łatwo przysto 
suwane dla potrzeb społecz­
nych miasta. Podjęto już od­
powiednie starania aby jak 
najszybciej przekazać uzyska 
ne budynki służbie' zdrowia.

Delegacja „Solidarności" w Anglii
(PAP) Na zaproszenie Kon- 

sręsu Brytyjskich Związków 
Zawodowych —ITUC, w Anglii 
przebywała delegacja Krajo­
wej Komisji Porozumiewaw­
czej „Solidarności” z Bogda­
nem Lisem, wiceprzewodniczą

Zbrojeniowe olany
Pentagonu

(PAP) Agencja UPI powołu 
jąc się na źródła w Penta­
gonie doniosła, źe minister ob 
rony Caspar Weinberger za­
mierza zażądać od Kongresu 
zwiększenia wydatków na cele 
wojskowe w 1981—82 roku fi 
nansowym o 38 mld doi. Tym 
sposobem środki Przeznaczone 
na zbrojenia ir. ; w bieżą­
cym rpku finansowym osiąg­
nąć pułap 178 mld doi., a w 
1982—83 roku 222,8 mld doi

cym KKP „Solidarność” na 
czele. Celem wizyty było zapo 
znanie się z angielskim1 do­
świadczeniami w pracy związ 
kowej oraz omówienie próbie 
mów współpracy między TUC 
a ..Solidarnością”.

IPOGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodne] przewiduj-e na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowane.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 4 stopni, minlmal 
na od minus 2 do minus 4 stopni.

Wczoraj o godzinie 19 zano 
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 1 Kaliszu plus 1 sto 
pień, w Koninie 0 stopni, Lesz 
nie plus 2 stopnie, w Pile minus 
1 stopień; ciśnienie 1005,9 hPa, 
czyli 754.5 mm

Ozisejszy se'w s nfo'rnoc.y|ny 
opracował Józef Gołaszewski.
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W poznańskim „Powogazie”

Rada, która przetrwała
S5 w poznańskim „Powo- 

gazie” pracownicy pa­
miętający początkową 

działalność rady robotniczej w 
tym przedsiębiorstwie. Trudno 
w końcu zapomnieć o czymś, 
o© świetnie funkcjonowało, choć 
działo się to w latach 1956- 
1957. Później zaczęto tworzyć 
konferencje samorządu robot 
niczego, skupiające wielkie 
grupy ludzi. Ich kompetencje 
z roku na rok ograniczono, 
więc w Ostatnim okresie nie 
było na forum IfSR robotni- 
csych dyskusji, ale sloganowe 
wypowiedzi.

Trudno dziś szukać aktu 
prawnego nakazującego roz- 
wiązamie rad robotniczych Ale 
to też prawda, że niewiele z 
nich udało sił utrzymać przez 
te 25 lat. Wiele rad robotni­
czych znikło z zakładowego ży 
cła społeczno - gospodarczego 
w 1978 roku, po dokonanej 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR ocenie działalności samo 
rządu robotniczego. Szansą je 
go... rozwoju miało być pow­
szechne tworzenie KSR-ów, 
żeby była równość, a nie róż 
nie: bu konferencje samorządu 
robotniczego, tam konferencje 
ekonomiczne a jeszcze gdzie 
indziej rady robotnicze.

W „Powogazie” działalność 
rady robotniczej została znacz 
nie ograniczona z chwilą pow 
stania KSR-u. Skład zmniejszo 
no do 7 osób, zlikwidowano pre 
radium rady robotniczej Ko­
niec działalności miał nastąpić 
w 1978 roku, ale dzięki uporo 
wi i pomocy rady zakładowej 
udało się nie dopuścić do likwi 
dacji rady robotniczej. Nie by 
ło podstaw prawnych, więc w 
końcu machnięto ręką, bo nie 
zagrażała ona działalności 
KSR-u, nawet, jeśli podczas 
sesji miała czasem inne zda­
nie. Ta nada robotnicza prze­
trwała, a ostatnie do niej wy 
bory w Przedsiębiorstwie Apa 
ratury i Urządzeń Komunal­
nych „Fowogaz” w Poznaniu 
odbyły się w kwietniu 1980 
roku. Przewodniczącym ośmio 
osobowej rady został inż. A,n 
drzej Koszyk,. technolog, od 
wielu lat związany z fabryką 
i radą robotniczą. Zaczynano 
tę kadencję bez entuzjazmu, 
bo nic nie zapowiadało rozkwi 
tu działalności. Stało się ina 

Pracownicy Rejonu Dróg Publicz 
nych z Konina przystąpili do my 
cia znaków drogowych i tablic 
informacyjnych przy miedzynaro 

dowej trasie E-8.
Fot. „Głos” — R. Królak

Kosmetyka 
znaków

czej. Lepiej niż wtedy można 
było przewidywać.

Z inżynierem Andrzejem Rołzy 
kiem e dziełem ości rady robotni 
czej mającej Zl lelnią historię, roi 
mawiam w pokoju przydzielonym 
zakładowej komisji NSZZ „Solidar 
ność”, przy udziale wiceprzewodni 
czącego związku — Władysława 
Grużlińskiego. Wspominam o tym 
nie bez przyczyny. Poznański 
MKZ „Solidarność**  — przeczyta*  
lem w informacji, którą przedsta 
wił mi w. Gruźliński — zaleca 
swoim komórkom wstrzymanie 
się na razie od udziału w pra*  
cach tworzonych rad pracowni­
czych. Tymczasem w „Powogazie” 
właśnie „Solidarność” w decydu 
jący sposób wpływa na pracę ra 
dy robotniczej. — Nie może być 
inaczej — mówi w. Gruźliński — 
skoro skupiamy »7 procent załogi. 
Związek nie może zastępować sa­
morządu robotniczego, ale nie po 
winien stać obok, jeśli załoga, czy 
li nasi członkowie, akceptują dzia 
łalność rady robotniczej.

•) ..Glos Wielkopolski” — 31. X.
1980 r.

prostu po pracy spędziła kilka go 
dżin wraz z koleżanką w dysko­
tece, gdzie się dobrze bawiła. Być 
może pod wpływem wypitego al 
koholu powstała myśl o sfihgowa 
niu porwania. Tyle tylko, że MO 
notraktowała poważnie interwencję 
męża i postawiła całą komendę to 
pocką w stan pogotowia.

Ten „żart” nie przez wszystkich 
zastał jednakowa przyjęty. Proku 
rator Rejonowy wszczął przeciwko 
Iwonie R. śledztwo.

Nie było pod jej adresem za­
strzeżeń, więc w „Powogazie” bez 
wielkich dyskusji uznano, iż rada 
robotnicza jest najlepszą formą 
przedstawicielstwa załogi. Powięk 
szono zatem jej skład do 13 osób, 
powierzając zadanie opiniowania i 
współrządzenia przedsiębiorstwem. 
Dzięki temu nie ma „Powogaz” 
problemów charakterystycznych 
dla innych zakładów, poszukują­
cych obecnie nowych form organ! 
zacyjnych samorządu pracownicze 
to.

— Działalność naszej rady robot 
niczej ma charakter przejściowy 
— mówi A Koszyk — bo z czasem 
dostosujemy ją do przyszłej usta 
wy o samorządzie. Przede wszyst 
kim powinna skupiać większe gro 
no pracowników, więc nieodzowne 
będą nowe wybory. Przejmie też 
niektóre sprawy, realizowane obec 
nie przez „Solidarność”.

Dzięki radzie robotniczej, w 
„Powogazie” już w styczniu za 
twierdzono tegoroczny plan 
produkcyjny. Zdając sobie spra 
wę, że ograniczenie inwestycji 
spowoduje zmniejszenie zapo­
trzebowania krajowych odbior 
ców na wodomierze i chlora 
tory, powołano zespół w celu 
opracowania przyszłego profi 
lu produkcji, m. in. dla potrzeb 
rolnictwa. Za największy jed 
nak sukces uznaje się niedo­
puszczenie d'O zmiany... nazwy 
przedsiębiorstwa. Przedstawicie 
le załogi pojechali do ministers 
twa i postawili veto wobec pro 
iektu Zjednoczenia Zaplecza 
Technicznego Gospodarki Ko 
munalnej w Poznaniu, które­
mu w miejsce „Powogazu” za 

chciało się tworzyć Centrum 
Naukowo - Produkcyjne Tech 
niki Wodno-Ściekowej „Tech 
wod”. Oczywiście, bez żadnej 
konsultacji z zainteresowanymi 
przedsiębiorstwami, a stosow­
ne pismo — 26 września 1980 
roku (tak, tak!) — parafował 
zastępca dyrektora zjednocze­
nia, mgr ini. Andrzej Neyman.

Nie wszystko przebiega gład 
ko. Odrzucono pierwotny pro 
gnam przeszeregowań pracow­
ników, bo godził w interesy 
części załogi. Dyrekcja przędło 
żyła nowy, który zyskał akcep 
tację. Akcept rady robotni­
czej widziałem też na liście 
„13-tki”, na planie przedsię­
wzięć racjonalizatorskich i na 
wielu dokumentach dotyczą­
cych modernizacji parku maszy 
nowego, rozbudowy zakładu, 
powiększenia bazy wczasowej, 
polepszenia warunków pracy. 
— Tak być powinno — mówi 
A. Roszyk — przecież to wszy 
stko dotyczy załogi. Ważne 
jest jakie kupujemy maszyny, 
jak je wykorzystujemy, co 
produkujemy, za ile eksportu 
jemy. Nie zastępujemy admi­
nistracji zakładu, ale samorząd 
musi znać zamierzenia i oce­
niać realizację. Wszak jedzie- 
my na jednym wózku.

Nie wiem, czy doświadcze­
nia rady robotniczej „Powoga 
zu” można wykorzystać w in 
nych przedsiębiorstwach. Na 
pewno jednak jej poczynania 
wpływają na niezłe wyniki 
gospodarcze przedsiębiorstwa 
i spokój załogi, która jest prze 
konana, że rada robotnicza — 
może dlatego, że przetrwała 
najmniej sprzyjające czasy -r- 
trzyma rękę na pulsie, pilnu­
jąc zasad gospodarności i spo 
łecznej sprawiedliwości. Czyni 
to w ścisłej współpracy z „So 
lidarnością”, związkiem bran­
żowym, organizacją partyjną 
i młodzieżową oraz stowarzy­
szeniami naukowo - technicz­
nymi. Każdy pracownik może 
uczestniczyć w jawnych po­
siedzeniach rady robotniczej, 
toteż dyskutantów nie trzeba 
wyznaczać. Zebrał się z tego 
pokaźny pakiet spraw podej­
mowanych na bieżąco przez 
autentyczny samorząd pracow 
ndczy poznańskiej fabryki, któ 
rej wyroby trafiają do 20 kra 
jów świata.

JANUSZ RĘKAS

Pisząc w roku ubiegłym ar 
tykuł „Miliony utopione 
w błocie” ), wykazałam 

na przykładzie nizin obrzań- 
skich, jak wielkie straty po­
niosło w czasie długotrwałych 
letnich opadów rolnictwo poz­
nańskie i leszczyńskie. Było 
tak m. in. na skutek braku na 
leżytej konserwacji podstawo­
wych urządzeń melioracyj­
nych, a mianowicie kanałów 
Północnego i Południowego, od 
prowadzających nadmiar wód 
opadowych z terenów zdreno­
wanych, w tym głównie użyt­
ków zielonych.

Echa tej publikacji przeko­
nały mnie, że nadal poszuki­
wać trzeba dróg rozsądnego i 
jak najmniej kosztownego roz­
wiązania problemu regulacji 
stosunków wodnych w Wielko- 
polsce. Pomocne mogą się w 
tym okazać prace badawcze In 
stytutu Melioracji Rolnych i 
Leśnych Akademii Rolniczej w 
Poznaniu. Zespół — dyrektor 
Instytutu doc. dr hab. inż. An­
drzej Kosturkiewicz, mgr inż. 
Jacek Margowski i mgr inż. 
Włodzimierz Musiał — przygoto 
wali, na podstawie badań pro­
wadzonych w 6 obiektach dre­
narskich w Wielkopolsce, te­
mat dotyczący organizacji i 
technologii prac renowacyj­
nych urządzeń drenarskich. 
Opracowanie spotkało się z do 
brą oceną i zostało zakupione 
do realizacji przez Minister­
stwo Rolnictwa, ale dotychczas 
nie wprowadzone w życie. Co 
zawiera ów projekt?

— Udowodniwszy na podsta­
wie badań terenowych i obli­
czeń — mówi mgr inż. Włodzi­
mierz Musiał — że renowacje 
starych drenowań są kilkanaś­
cie razy tańsze od drenowań 
nowych lub ponownych i o 
wiele mniej materiałochłonne, 
chcieliśmy wskazać na możli­
wość zaoszczędzenia znacznych 
nakładów inwestycyjnych, po­
dejmowanych niejednokrotnie 
bez dokładnego rozeznania sta 
nu już dawniej istniejących 
urządzeń melioracyjnych. Jeśli 
przyjąć, że na 19 milionów hek 
tarów użytków rolnych w Pol­
sce mamy około 4 miliony hek 
tarów zmeliorowanych, to co 
najmniej jedna czwarta z tego 
wymaga obecnie niemalże na­
tychmiastowej renowacji. Do­
tyczy to głównie Wielkopolski, 
gdzie znajdują się — nadal zre 
sztą czynne — urządzenia me­
lioracyjne sprzed stu i więcej 
lat. Nie wszystkie są spraw­
ne, sporo uległo dewastacji na 
skutek braku należytej konser 
wacji i nieprzemyślanych po­
sunięć inwestycyjnych, na przy 
kład: budownictwa mieszkanio 
wego, drogowego, przemysło­
wego.

Sytuację pogorszyły częste 
tak zwane drenowania ponow­
ne, kiedy to — posługując się 
łechniką bezrowkową — po­
przerywano eiągi istniejących

„Porwanie" do... dyskoteki
(PAP) Nie umilkły jeszcze echa 

o rzekomym zaginięciu 8 toczniów 
ca Jerzego S., który po prostu na 
kilka godzin zawieruszył się, a o- 
pinia społeczna Trójmiasta ma 
nową sensację. Tym razem „por­
wane” zostały dwie mieszkanki 
Trójmiasta, jak aię okazało do... 
dyskoteki.

Komenda Mi e jak a MO w Sopo

Nauka a spiżarnia

Niech te miliony
obrodzą chlebem

poprzednio drenowań. Zamiast 
więc poprawić stosunki wod­
ne, spowodowano wystąpienie 
wtórnej plamistości uwilgotnie 
nia. Potem trzeba naprawiać 
przerwane rurociągi, co jest 
kosztowniejsze niż renowacja 
drenowań.

— Dlaczego więc służby me­
lioracyjne tak niechętnie żabie 
rają się do renowacji, a gonią 
za nowymi inwestycjami, choć 
te są droższe, bardziej mate­
riałochłonne?

— Właśnie dlatego, bo w ten 
sposób, mierząc swą pracę war 
tością wykonanych obiektów, 
mają większe zysku i lepsze 
wskaźniki ekonomiczne — tłu­
maczy wicedyrektor Instytutu 
dr inż. Czesław Przybyła. — 
Wadliwy układ cen i wskaźni­
ków techniczno-ekonomicz­
nych, oprócz niekorzystnego 
wpływu na jakość robót, spo­
wodował ukształtowanie się 
niewłaściwej struktury rodza­
jów robót wodno-melioracyj­
nych. Wyraża się to właśnie 
preferowaniem nowych inwest 
tycji kosztem prac moderniza­
cyjnych, renowacyjnych i kon­
serwacji. Pogłębi te niezdrowe 
tendencje Uchwała nr 118 Ra­
dy Ministrów z 17 listopada 
zeszłego roku, która stwarza 
korzyści dla załóg w przypad­
ku zmniejszenia mocy produk­
cyjnych przedsiębiorstw me­
lioracyjnych, co jest bardzo 
niebezpieczne z punktu widze­
nia rosnących w tej dziedzinie 
zadań. Istnieje bowiem pilna 
potrzeba przegrupowania śród 
ków w kierunku zwiększenia 
prac o charakterze moderniza­
cyjnym, renowacyjnym i kon­
serwacji urządzeń. A w tym 
celu potrzebne jest urealnienie 
cen i wspomnianych wyżej 
wskaźników, nie mówiąc już o 
pełnym zaopatrzeniu w ma­
szyny, sprzęt oraz materiały 
ze strony przemysłu maszyno­
wego, chemicznego i materia­
łów budowlanych.

— Melioranci twierdzą, ie 
renowacje to metoda zacofa­
na, pracochłonna, uniemożli­
wiająca zastosowanie mecha­
nizacji robót. Tłumaczą się bra 
kiem map powykonawczych 
wielu obiektów melioracyj­
nych, trudnościami w lokali­
zacji urządzeń podziemnych...

Wszystko to racja, ale gra 
przecież idzie o to, by zaoszczę 
dzić miliony, zwłaszcza w ma­
teriałach i energii. Archiwa 
melioracyjne muszą być co prę

cie zaalarmowana została przez 
Stanisława R, o rzekomym zatrzy 
maniu przez milicję żony Iwony 
oraz koleżanki Krystyny F. Z ich 
relacji wynikało, że były one prze 
słuchiwane, straszone. oślepiane 
reflektorami Jtp. Okazało się jed 
nak, że „porwanie” zostało przez 
nie wymyślone by uchronić się 
przed gniewem męża. Iwona R. po 

dzej uzupełnione — odpowiada 
Włodzimierz Musiał. — Potrze­
bne jest to nie tylko dla reno­
wacji, lecz i bieżącej konser­
wacji urządzeń. Oprócz dopil­
nowania gromadzenia aktual­
nych podkładów mapowych wy 
konywanych obiektów, można 
zlokalizować dawniejsze dosyć 
dokładnie przy pomocy zdjąć 
lotniczych, wykonywanych zre 
sztą również dla innych celów. 
Można też wykorzystywać aku 
styczne lokalizatory rurocią­
gów.

— Perspektywicznie widzi­
my — dodaje Czesław Przyby­
ła — pilną potrzebę zintegro­
wania całej gospodarki wod­
nej i melioracji w jednej orga­
nizacji centralnej. Opierać się 
ona musi bowiem na regionach 
hydrograficznych, a nie na jed 
nostkach administracyjnych w 
rodzaju potworzonych po re­
formie administracyjnej ma­
łych województwach, które ma 
ją trudności z zaplanowaniem 
i realizacją wspólnych więk­
szych inwestycji oraz konser­
wacją urządzeń już istnieją­
cych. Dla planowej realizacji 
zadań melioracyjnych i wod­
nych, zwłaszcza dla rozwoju 
potencjału wykonawczego i 
wprowadzenia postępu tech­
nicznego, potrzebne są stabili­
zacja nakładów oraz realne, 
kompleksowe programowanie i 
planowanie głównych kierun­
ków inwestowania. Konieczna 
jest też korekta struktury or­
ganizacyjnej służb wodnych i 
melioracyjnych. Należałoby wy 
odrębnić zakłady konserwacji 
urządzeń, natomiast spółki wod 
ne powinny powrócić do swej 
dawnej samorządnej roli i peł­
nić kontrolę społeczną nad pra 
cami melioracyjnymi, a nie — 
jak to niekiedy muszą robić 
teraz — wyręczać powołane do 
tych zadań przedsiębiorstwa.

¥
Propozycje poznańskich spe­

cjalistów godne są nie tylko 
rozważenia ale r wdrożenia. Je 
żeli mają być zwiększone na­
kłady na melioracje i gospo­
darkę wodną w Polsce, to niech 
one będą racjonalnie wykorzys 
tane. Niech te miliony obrodzą 
chlebem.

MARIA POLCYNOWA

Sytuacja zastana” Jana 
Krzysztofa Adamkiewi- 
" cza i „Z pozoru cisza” 

Romana Chojnackiego — dwa 
tomiki poetyckie opublikowa­
ne pod koniec roku przez Wy 
dawnictwo Poznańskie to 
mocny akord najmłodszej poe 
zii lat siedemdziesiątych w 
Wielkopolsce. Przed siedmiu 
laty w szkicu „Poeci dwudzie 
stoletni — w latach siedem­
dziesiątych” napisał Edward 
Balcerzan: „Wyobraźnię naj­
młodszych poetów absorbuje 
nie wygląd, lecz sy­
tuacja człowieka. Sytuacja, 
której nie można zobaczyć, 
którą należy zrozumieć i prze 
świetlić prze słowo poetyckie”. 
Ta obserwacja dokonana w o- 
paroiu o konkretne teksty zy 
skała jednak walor uogólnie­
nia wykraczającego mocno w 
przyszłość. I dziś trudno było 
by opisać fizyczną naturę świa 
ta zamkniętego w wierszach 
Adamkiewicza i Chojnackie­
go, gdyż jest to świat, na któ 
ry nie ma zgody w takim 
kształcie, jakim się on jawi — 
pozorów i ułudy.

W wierszach Adamkiewicza 
zastanawia przede wszystkim 
rytm słów i obrazów — po­
spieszny, edews*!  zedysaanjH

między pierwszą
zdradą a pierwszą miłością 

pomiędzy twą matką
a pierwszą kobietą 

między 
wchodzeniem w poezję a

wejściem w ubranie —
między dwoma 

wierzchołkami oddechu
twoja 

sytuacja

Gęstość metafor i ów saase

Świat pozorów i ułudy
gólny Yytm tworzą nierealną 
atmosferę świata pełnego ru­
chu, zdarzeń, kataklizmów i 
niespodziewanych wzruszeń, 
w którym nie ma spoczynku. 
Jest to w gruncie rzeczy 
świat, w którym może wszy­
stko się zdarzyć. Uderzająca 
jest w tych wierszach bier­
ność człowieka, jego bezrad­
ność.

Jest też eoś niepokojącego 
w narracji lirycznej Romana

Chojnackiego. W jego wier­
szach dominuje ton niepewno 
ści, zdziwienia, gorzkiej kon­
statacji własnej sytuacji egzy 
stencjalnej. Niczego nie od 
krywa, nię ujawnia, nie dema 
skuje. Powiada: Najważniejsze 
jest jeszcze przede mną — 
prawda. Prawdy nie można z 
nagła odkryć, nie można jej 
wykrzyczeć. Są to wiersze pi­
sane jakby pod ciśnieniem ży 
cia, które dosięga zanikiem 

mowy, „podgląda”, które ka­
żę spać z „otwartymi ocza­
mi” i łudzi bliskością „odkry 
cia Atlantydy”, a tak napraw 
dę nie daje szanst poznania te 
go co najważniejsze — wła­
śnie prawdy. Ta świadomość 
ciąży nad każdym wierszem 
Chojnackiego. Trudno zna­
leźć jakiś wspólny dla nich 
mianownik. Są to bowiem jak 
by notacje nieporównywal­
nych sytuacji. Ocena zawarta 
jest w zapowiedziach: 

i nic nie będzie 
poza słowem 

tylko to dało 
i nic nie będzie 

poza ciałem
tylko to słowo.

lub przestrogach:
To przychodzi nagle 
tego się nie da przewidzieć

Niepokój moralny wyziera­
jący z tych wierszy winien u- 
dzielić się czytającemu, takie 
są bowiem intencje poety:

Czytający te słowa winien 
wyczuć moje intencje 

czytać je na każdy możliwy 
sposób do końca 

wspak i co drugie 
koniec tylko jak 

w nużącym kryminale

Adamkiewicz i Chojnacki to 
poeci jednego pokolenia, w je 
go ramach doświadczający po 
dobnie, o podobnych biogra­
fiach, w różny sposób jednak 
wyrażający swoje przeżycia. 
Jeśli bowiem prawdą jest, że 
każdy człowiek jest^ osobnym 
światem, to tym bardziej 
prawda ta dotyczy poetów.

WOJCIECH JAMROZIAK

Tkaniny w skrzyni
W holu Teatru Nowego — w Galerii Nowej, zamiast obra­

zów czy rzeźb, surowe niepiękne dla oka skrzynie, a na 
nich zwoje lin i sznurów oraz wypełzające z wnętrz po­

jemników strzępy tkanin. Prowokacja artystyczna, świadome na­
ruszenie pewnego kanonu estetycznego, przyzwyczajenia odbior­
cy do ładu i porządku w miejscu reprezentacyjnym, próba za­
szokowania go czymś innym, nowym, nieoczekiwanym. Prze­
świadczenie o tym, że sztuka przede wszystkim, jeśli nie wręcz 
wyłącznie, powiną zaspokajać potrzebę piękna, dostarczać sa­
tysfakcji dla oczu, jest wśród odbiorców powszechne. A prze­
cież nie to tylko jest celem sztuki. A w każdym razie nie jest nim 
obecnie.

W przełamywaniu gustów estetycznych i przyzwyczajeń od­
biorców, od lat prym wiodą malarze. Rzadziej rzeźbiarze i gra­
ficy, natomiast obce jest to raczej przedstawicielom sztuk deko­
racyjnych, takich na przykład jak tkanina artystyczna, szkło czy 
ceramika. Jędrzej Stępak, młody artysta plastyk, dyplomant po­
znańskiej PWSSP z pracowni Magdaleny Abakanowicz, zdecy­
dował się nadać swej wystawie tkanin charakter bardziej awan­
gardowy. Nie poprzez nowe określenie funkcji i roli poszczegól­
nych tkonin, lecz przede wszystkim poprzez sam sposób ich 
eksponowania. Mnie osobiście zamysł ten wydał się nieco sztucz­
ny i wykoncypowany. Trochę wygląda to tak, jakby artysta gra­
fik zdecydował się pokazać na wystawie swoje prace zmięte 
i podniszczone, a artysta malarz starał się ukryć malarską uro­
dę obrazu poprzez- świadomie złe naciągniecie płótna na błej- 
tram. Tkaniny Stępaka de facto so ładne dla oka, plastycznie 
ciekawe, ale po prostu bardzo źle eksponowane.

O. B.
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Rozcieńczane wodą, skażone bakteriami

Brudne plamy w mlecznej rzece R. Jankowski jeźdźcem „Jawy"?

(PAP) Wobec reglamentacji 
mięsa,-mleko i jego przetwory 
stanowią obecme najważniej­
szy nośnik białka Decydują w 
większym niż dotychczas sto­
pniu o prziomie wyżywienia 
narodu. Stąd też szczególne za­
interesowanie tym artykułem, 
a zwłaszcza jego jakością, któ­
ra od wielu lat budzi bardzo 
poważne zastrzeżenia. Polski 
Komitet Normalizacji Miar i 
Jakości przeprowadził w ub. r. 
kompleksową analizę procesów 
technologicznych na mlecznej 
drodze od producenta do kon­
sumenta. Jej' wyniki są alar­
mujące. Zawiera je raport 
PKNMiJ.

„Jakość mleka — stwierdza 
raport — budzi coraz większe 
zastrzeżenia. Jest ono nagmin­
nie rozcieńczane wodą, ma pod 
wyższoną kwasowość, którą nie 
rzadko neutralizuje się środka­
mi nie obojętnymi dla zdrowia 
ludzkiego”. Okazuje się rów­
nież, że żadna z Kontroli nie 
stwierdziła, aby w stosunku do 
winnych dostarczającycn zafa! 
szowane lub skażone mleko wy 
ciągnięto konsekwencje. Wszy­
stko wlewa się do jednej cys­
terny, co w konsekwencji spra 
wia obniżenie jakości całych 
partii.

Poznański oddział SEP 
ma 60 lat

INFORMACJA WŁASNA

W stowarzyszeniach nauko­
wo - technicznych NOT w Po 
znaniu odbywają się zebrania 
sprawozdawczo - wyborcze 
kół zakładowych i oddziałów 
wojewódzkich W najbliższym 
czasie walne zgromadzenia de 
legatów odbędą,się w poznań 
skich oddziałach Stowarzyszę 
pia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Chemicznego oraz 
Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa.

W 60 rocznicę istnienia od­
działu odbyła się konferencja 
Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich, skupiającego 3337 
członków z województw: poz 
nańskiego i leszczyńskiego. W 
pozostałych województwach 
Wielkopolski utworzono ostat 
nio samodzielne oddziały SEP.

Poznańscy elektrycy należą 
do najaktywniejszych stowa­
rzyszeń. Obok 72 kół zakłado­
wych i terenowych ożywioną 
działalność prowadzi 8 sekcji 
branżowych, ośrodek szkolenio

„Brylantowa afera" w Krakowie

Finansowe machinacje pozwoliły zgromadzić 
precjoza wartości 700000 dolarów

(PAP) 3 bm. w Komendzie 
Wojewódzkiej Milicji Obywa­
telskiej w Krakowie odbyła 
się konferencja prasowa, po­
święcona olbrzymiej aferze, 
związanej z przemytem i finan 
sowymi machinacjami związa­
nymi ze sprzedażą brylantów, 
starej biżuterii, i syntetycz­
nych kamieni szlachetnych.

Głównym podejrzanym w 
„brylantowej afeize” jest Ro­
man Urbctniak rzemieślnik, a 
właściwie artysta-jubiler. złot 
niK i gemmolog — określony 
mianem jedynego w kraju fa­
chowca od badania Kamieni 
szlachetnych R. Uroaniak kie 
rował ostatmo Centralnym La 
boratorium Kamieni Szlachet­
nych we Wrocławiu; tył jed­
nocześnie biegłym sądowym, 
rzeczoznawcą Izby Rzemieślni 
czej i „Desy”, biegłym Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrzne­
go oraz rzeczoznawcą przedsię 
biorstwa „Jubiler”. Wykorzy­
stując pełnione funkcje oraz 
liczne powiązania, m. in. z wie 
loma osobistościami z admini­
stracji państwowej — Urba­
niak, w którego sklepie znale 
ziono np. teleks umożliwiają­
cy międzynarodowe kontakty 
prowadził nielegalny skup i 
handel brylantami oraz inny­
mi precjozami o wartości nie­
raz setek tysięcy złotych. W 
szkatułkach, złożonych w ban­
kach na terenie kraju ujawnio 
no zdeponowane tam przez po 
dejrzanego brylanty, które za­
kupił na międzynarodowej

Kulą u nogi produkcji mle­
czarskiej jest przede wszystkim 
zupełne odstąpienie od progra­
mu schładzania mleka.

Nie lepiej przedstawiała się 
realizacja założeń w budow­
nictwie wiejskim Zmodernizo­
wano zaledwie 10 000 obór za. 
miast planowanych 70 000; de­
zynfekcje i bielenie obór prze­
prowadzano w mniej niż w po 
łowię przewidzianych obiek­
tów.

W ślad za tym nie szła nie­
stety wzmożona kontrola su­
rowca. Tolerancyjność wobec 
dostawców przekraczała wszel 
kie dopuszczalne normy Per- 
namentnie zmniejszała się ilość 
badań kwalifikacyjnych decy­
dujących o dopuszczeniu do po 
szczególnych klas Obecnie ba­
dania te przeprowadza się za­
ledwie w 2 do 4 proc, dostar­
czanego surowca.

Zła jakość mleka, to nie tyl­
ko sprawa producentów i bra­
ku ich rzetelności Również w 
przemyśle mleczarsk>m od wie 
lu lat mało jest środków my- 
jącychzi dezynfekujących urza 
dzenia. I tak np ■’/ r. 1979 dos­
tarczono zaledwie 51 procent 
zamówionych ilości sody kau­

wy oraz 64 rz czoznawców i 
66 wykładowców Fachową po 
mocą służy poradnia energe­
tyczna, a sekcja elektroniki i 
telekomunikacji zajęła się o- 
kreśleniem kierunków kształ­
cenia kadr technicznych dla 
potrzeb wielkopolskich zakła­
dów pracy.

W minionych 3 latach na 
160 kursach zawodowych prze 
szkolono prawie 5 000 osób, a 
ponad 11 000 osób uzyskało u- 
prawnienia kwalifikacyjne do 
prac przy urządzeniach elek­
trycznych. Zorganizowano po­
nadto 7 konferencji naukowo- 
technicznych oraz wiele kon­
kursów i wystaw,

W czasie walnego zgroma­
dzenia licznej grupie działaczy 
SEP odznaczenia wręczył prze 
wodniczący WRN w Poznaniu 
Tadeusz Czwoidrak. Wybrano 
też 17 delegatów na walny 
zjazd SEP oraz zarząd oddzia 
łu. Prezesem został ponownie 
Wojciech Weiss z ZEOZ w Po 
znaniu, (bej)

Obrady komitetu ONZ

Informacja służy 
sprawie pokoju

(PAP) W kwaterze głównej 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych rozpoczęła się sesja 
organizacyjna Komitetu d/s In 
formacji. Przedstawiciele 67 
państw uczestniczących w se­
sji zaaprobowali porządek 
dzienny i wybrali zarząd ko­
mitetu.

Głos zabrał przewodniczący 
komitetu M. Albornos z Ekwa 
daru. Podkreślił on, że społecz 
ność międzynarodowa powin­
na zdecydowanie domagać się, 
aby informacja służyła sprawie 
pokojowego współistnienia i 
konstruktywnej współpracy 
międzypaństwowej. Szczególne 
znaczenie — jego zdaniem — 
ma naświetlanie działalności 
ONZ przez środki masowego 
przekazu, prasa powinna pod­
trzymywać wysoki autorytet 
międzynarodowej organizacji, 
powołanej dla obrony pokoju.'

Nowa

giełdzie w Hamburgu. Okreś­
la się, że ich wartość wynosi 
około 700 000 dolarów. R. Ur­
baniak zatrzymany został 
przez współdziałające z polski 
mi organa ścigania NRD w 
chwili, gdy usiłował przekro­
czyć granicę NRD i RFN, prze 
wożąc w bagażniku samocho­
du drogocenne złote zegarki, 
kamienie szlachetne.

Sprawę R. Urbaniaka pro­
wadzi Komenda Wojewódzka 
Milicji Obywatelskiej oraz 
Prokuratura Wojewódzka w 
Krakowie. Jak stwierdzono 
podczas wstępnych prac do­
chodzeniowych, rodzina podej 
rżanego zamieszkała w Krako 
wie pośredniczyła w jego mię 
dzynarodowych transakcjach. 
Urbaniak miał dwa paszporty: 
prywatny — uprawniający do 
wielokrotnego przekraczania 
granicy oraz służbowy — wy 
stawiony przez przedsiębior­
stwo „Jubiler”. Podczas wstęp 
nęj rewizji w jego mieszkaniu 
znaleziono m. in. około 2 ki­
logramów złota w zlewkach, 
ponad 400 000 zł, ponad 180 
brylantów i około 5 kilogra­
mów kamieni syntetycznych 
Wykorzystując swe rozliczne 
znajomości i powiązania R 
Urbaniak — posiadacz 16 
kont w bankach polskich — 
nabył w okresie ostatnich 6 
— 7 lat około 40 samochodów 
Wykorzystywał przy tym pr^ 
cederze swoich — jak na ra­
zie tajemniczych mocodawców 

stycznej i 27 proc, wapna chlo­
rowanego. Nic też dziwnego, że 
złą jakość ma nie tylko mleko 
surowe, ale również jego prze­
twory”.. Duże ilości produktów 
mleczarskich — stwierdza ra­
port — nie odpowiadają nor­
mom, a większość produkcji 
jest nadmiernie zakażona florą 
bakteryjną”. Obserwowano 
również za długie przetrzymy­
wanie wyrobów mleczarskich 
w magazynach. Towar przeter­
minowany najczęściej trafiał 
do sklepów po dniach świątecz 
nych.

Wnioski nasuwają się same. 
Konieczny jest daleko bardziej 
rygorystyczny nadzór higieni­
czno-sanitarny nad oborami i 
bydłem. Mleko musi być pod 
dane ścisłej kontroli w zlew­
niach i w punktach skupu Rów 
nocześnie jednak trudno liczyć 
na zdecydowaną poprawę, o ile 
rolnictwo nie zostanie wypo­
sażone w odpowiednie środki 
produkcji, a zwłaszcza urzą­
dzenia chłodnicze. Zaniedbanie 
tej sprawy przez resort prze­
mysłu maszyn ciężkich i rolni­
czych powoduje, że dziś nie mo 
żerny w pełni stosować mleka 
jako cennego substytutu in­
nych artykułów żywnościo­
wych.

encyklopedia PWN
(PAP) W najbliższym czasie — 

Jeszcze w tym miesiącu ma się 
ukazać I-tomowa encyklopedia po 
pularna PWN. Będzie to pozycja 
na wysokim poziomie edytorskim: 
bogato ilustrowana, wielo barwna, 
na dobrym papierze, zawierająca 
80 000 haseł.

Książka ta powstała z połączenia 
leksykonu PWN z I-tomową, wyda 
ną wcześniej, Małą Encyklopedią 
Powszechną PWN. Nowa encyklo 
pedla ukaże się w nakładzie 100 000 
egzemplarzy. Książka ta powinna 
znajdować się stale w sprzedaży, 
dlatego też powinna osiągać co 
roku nakład 150 000 egzemplarzy. 
Czy będzie to możliwe — zależeć 
będzie od przydziałów papieru i 
możliwości poligrafii.

Zachorowania na włośnicę

Nie spożywajmy mięsa 
z niepewnych źródeł
(PAP) Główny inspektor sa 

nitarny informuje, że ostatnio 
notuje się w różnych rejonach 
kraju występowanie wśród lu 
dzi zachorowań na włośnicę 
(trichinellosis). Przyczyną za­
chorowań jest spożywanie za 
każonych włośniami mięsa i 
wędlin, najczęściej z dzika lub 
wieprzowiny, które po' uboju 
nie zostały przebadane przez 
służbę weterynaryjną, a nastę 
nie nie zostały poddane właści 
wemu procesowi obróbki ter 
micznej W związku z powyż­
szym apeluje się do społeczeń 
stwa o'nienabywanie i nie 
spożywanie mięsa i wyrębów 
wędliniarskich, szczególnie z 
dziczyzny pochodzących z nie 
pewnych źródeł uboju i sprze 
dąży.

Żużlowcy przygotowują się do sezonu
W niedzielę, 29 bm. sympa 

tycy sportu żużlowego przeży 
wać będą emocje inauguracji 
rozgrywek o mistrzostwo eks­
traklasy. Reprezentanci Wiel­
kopolski pierwsze spotkania 
rozegrają na wyjazdach. Mi­
strzowie Polski — zawodnicy 
Unii Leszno — zmierza się w 
Rybniku z tamtejszym ROW, 
a Start Gniezno spotka się w 
Zielonej Górze z miejscowym 
Falubazem.

Jak już informowaliśmy, w 
lidze angielskiej wystąpi tyl­
ko dwóch Polaków — Zenon 
Piech (Wybrzeże Gdańsk) i Ro 
bert Słaboń (Sparta Wrocław). 
Obaj wystartują w barwach 
londyńskiego Hackney. Wrocła 
wianin zajął w tym klubie 
miejsce utalentowanego Roma 
na Jankowskiego (Unia Lesz­
no). Cóż. obok leszczynianina, 
w kraju pozostali trzej inni na 
si czołowi zawodnicy wcze­
śniej zaproszeni przez Angli'- 
ków. Od wielu lat w tej dy­
scyplinie sportu, interesy klu 
bowe usuwają w cień prestiż 
reprezentacji narodowej.

Decvzia władz GKSŻ R. Jan

Piłka nożna

ŁKS - Śląsk 0:2
(PAP) W sparringowym me 

czu piłkarskim rozegranym w 
Łodzi miejscowy ŁKS prze­
grał -ze Śląskiem Wrocław 0:2 
(0:1). Bramki zdobyli Walde­
mar Prusik i Jacek Nocko.

Koszykarze Śląska 
mistrzami Polski
(PAP) W Przemyślu, rozegra 

ny został zaległy mecz o mi­
strzostwo I ligi w koszyków­
ce mężczyzn, w którym Start 
Lublin przegrał ze Śląskiem 
Wrocław 88:99 (45:54).

Tym zwycięstwem wrocław 
ski Śląsk zapewnił już sobie 
tytuł mistrza Polski, ma bo­
wiem korzystniejszy bilans w 
bezpośrednich spotkaniach z 
drużyną Górnika Wałbrzych, 
a tylko ta może jeszcze zrów­
nać się punktami z koszyka­
rzami Wrocławia.

Tenis stołowy

Kobiety Pocztowca 
blisko II ligi

Bieżący sezon rozgrywek tenisa 
stołowego jest wyjątkowo udany 
w okręgu poznańskim. Po męż­
czyznach Sanu w II lidze, Orka­
nu Czempiń oraz Stelli Gniezno 
w Mdze międzywojewódzkiej przed 
szansą awansu do wyższej klasy 
rozgrywek stoi żeński zespól Pocz 
towca, który w swojej grupie po 
pierwszej rundzie zdecydowanie 
prowadzi wyprzedzając rywalki 
kolejno o 2, 4 1 # punktów. Są­
dzimy, że dobra gra poznańskich 
zespołów zaowocuje w postaci 
awansów, które trzeba sobie' jed­
nak wywalczyć w dalszych grach 
— teraz już wyłącznie z najsil­
niejszymi rywalami, (leg)

Trwają poszukiwania 
hiszpańskiego piłkarza

(PAP) W dalszym ciągu trwają 
poszukiwania jednego z czołowych 
graczy hiszpańskich, Enriąue 
„Quini” Castro, który uprowadzo 
ny został przez niezidentyfikowa 
nych osobników kiedy powracał 
po treningu do domu.

Wprawdzie ani rodzina ani też 
policja nie ujawniła żadnych 
szczegółów, jednakże przypuszcza 
się, że uprowadzenie nie jest na 
tle politycznym a wyłącznie cho 
dzi o żądania finansowe Wy­
mienia się sumę 70 milionów pe- 
setów (800 000 dolarów) jakiej rze 
komo domagają się porywacze w 
zamian za uwolnienie piłkarza

Enriąue ,Quini” Castro gra o 
becnie w .Barcelonie”, która od­
kupiła go w tym sezonie od klu 
bu „Sporting de Gljon”. 

kowski ma startować w tego­
rocznym sezonie jako fabrycz 
ny jeździec „Jawy”, wyposażo 
ny przez Czechosłowaków w 
najnowocześniejsze motocykle 
i serwis. W tej kwestii osta­
teczna decyzja jeszcze nie za­
padła, bowiem nieznane jest 
stanowisko strony czechosłowa 
ckiej. Czy zawodnik leszczyń­
skiej Unii pójdzie w ślady Iva 
na Maugera, Ole Olsena i Mi 
chaela Lee, przekonamy się 
wkrótce.

*

Reprezentanci Wielkopolski 
rozpoczęli przygotowania do te 
gorocznej ligowej batalii 1 gru 
dnia ubiegłego roku. Żużlow­
cy Unii pod wodzą trenerów 
Ż. Dobruckiego i J. Olejnicza­
ka aktualnie trenują w tere­
nie na motocyklach crosso­
wych. Zawodnicy Startu 
Gniezno powrócili z Nowego 
Targu, gdzie przebywali na o- 
bozie kondycyjnym i wznowi­
li zajęcia w sali gimnastycznej 
i na basenie pływackim. Ostro 
via, jedyny reprezentant na­
szego regionu w II lidze, nrze

Gdzie odbędą się 
igrzyska olimpijskie w 1988 roku

(PAP) Międzynarodowy Ko 
mitet Olimpijski podał dc wia 
domośoi listę miast, które u- 
biegają się o organizację i- 
grzysk olimpijskich 1988 roku.

Kandydatury do organizacji 
olimpiady letniej zgłosiły Na- 
goya (Japonia), Seul (Korea 
Płd.) oraz Grecja. Grecki Ko 
mitet Olimpijski wystąpił z 
propozycją, aby w przyszłości 
wszystkie olimpiady odbywa­
ły się w jednym stałym miejs 
cu w Grecji. Na liście MKO1. 
zabrakło natomiast Melbourne. 
Rząd Australijski odmówił bo 
wiem dotacji, twierdząc, iż 
wydatki związane z tą impre­
zą są zbyt wysokie.

O organizację olimpiady zł 
mowej 1988 r. wystąpiły Calga 
ry (Kanada), Cortina d’Ampez 
zo (Włochy) i Falu.n (Szwe­
cja).

Przed hokejowymi MS
(1PAF) Dwa mecze z czechosło­

wacką drużyną Stadion Hradec 
Kralove miały dać odpowiedź, w 
jakim stopniu polscy hokeiści zre 
aliizowałl plan przygotowań do mi 
stnzostw świata grupy „B”. Kadro 
wiozę wygrali oba spotkania, błys 
kotliwej formy jednak nie pokaza 
11 Chyba to dobrze — za wcześnie 
bowiem na grę na „najwyższych 
obrotach”.

Podczas spotkań z Czechosłowa 
kami trener C, Borowicz wy próbo 
wał 21 zawodników, w tym tylko 
jednego bramkarza Pawła Łukasz 
kę. Dwie formacje — Andrzeja Ma 
łysiaka 1 Stanisława Klocka grały 
w obu meczach w Identycznych ze 
stawieniach, w pozostałych nastę 
powały roszady. Trener szuka op 
tonalnego składu — stąd te „Eks

Dla kogo ta kursokonferencja?
Od trzech lat, corocznie w 

lutym Komisja Szkoleniowa 
Okręgowego Związku Piłki 
Ręcznej wraz z Zakładem Ze­
społowych Gier Sportowych 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego w Poznaniu organizują 
konferencje szkoleniowe dla 
trenerów i instruktorów piłki 
ręcznej pracujących w Wielko 
polsce. Dotychczas cieszyły 
się one dużym zainteresowa­
niem, gdyż przekazywano na 
nich ciekawe materiały szko­
leniowe poparte filmami.

Ostatnio zorganizowane spot 
kanie w AWF zawiodło oczeki 
wania organizatorów kursu. 
Na spodziewanych 60—70 szko 
Uniowców w Zakładzie Gier 
zjawiło się zaledwie 15 osób 
w tym. 4 s^toza Poznani? Wiel 
kopolskwh szkoleniowców nie 
zachęcił nawet interesująco 
dobrany temat szkolenia (me­

bywa na zgrupowaniu w O- 
strzeszowie, a zajęcia w tym 
klubie prowadzi nowy szkole­
niowiec — Stanisław Skowron, 
były trener rzeszowskiej Sta­
li. *

Oto skład kadry narodowej 
na pierwsze półrocze: B. Ją­
der, R. Jankowski, M. Oko­
niewski, C Piwosz (wszyscy 
Unia Leszno), E. Błaszak, L. 
Kujawski (Start Gniezno), A. 
Huszcza, H. Olszak (Falubaz 
Zielona Góra), E. Jancarz, J. 
Rembas, M. Towalski (Stal Go 
rzów), P Pyszny (ROW Ryb­
nik), J, Ząbik, W. Zabiałowicz 
(Apatór Toruń), Z. Piech (Wy 
brzeże Gdańsk).

W 10-osobowej kadrze mło­
dzieżowej znaleźli się m. in. 
G. Sterna (Unia Leszno) i P. 
Podrzycki (Start Gniezno).

Aktualnie ośmiu kadrowi- 
czów, wśród nich B. Jąder i 
E. Błaszak. przebywa na obo 
zie w Ferganie (ZSRR), gdzie 
uczestniczą w zajęciach spec­
jalistycznych na torze. (jp)

Termin nadsyłania zgłoszeń 
d;o MKO1. upłynął z dniem 1 
marca br. i lista została już 
zamknięta. Jesienią. br. pod­
czas sesji MKO1. w Podeń Ba 
den zapadnie decyzja, gdzie 
przeprowadzone zostaną igrzys 
ka 1988 roku. W głosowaniu 
weźmie udział 83 członków 
MKO1. Panuje opinia, iż naj 
większe szanse mają Nagoya 
(olimpiada letnia) i Calgary 
(olimpiada zimowa). Propozy­
cja Grecji w sprawie rozgry 
wantą igrzysk w jednym sta 
łym miejscu wymagałaby zmia 
ny obowiązujących dotychczas 
przepisów MKO1. Wniosek 
grecki rozpatrywany będzie 
m. in. na forum kongresu o- 
limpijskiego.

perymenty” w ustawieniu druży 
ny.

Z okazji dwóch spotkań naszej 
kadry, do Katowic przybyli tre­
nerzy hokejowi. Podczas obrad 
wybrana została rada trenerów, 
której przewodniczącym został Je 
rzy Mruk — drugi trener naszej 
reprezentacji, pacownik naukowy 
katowickiej AWF, absolwent pras 
kiego Uniwersytetu Karola, gdzie 
studiował pod kierunkiem znane 
go w święcie fachowca hokejowe 
go prof. Vladimira Kostki. Prócz 
J. Mruka w skład rady trenerów 
weszli — Zenon Peter (Stocznio­
wiec Gdańsk), Emil Nikodemowicz 
(Polonia Bytom), Sylwester Wil­
czek (GKS Katowice) i Leszek Zbo 
żeń (Znicz Pruszków) oraz trene 
rzy związkowi — Czesław Boro­
wicz, Stanisław Fryźlewicz, Zenon 
Hajduga i Adam Rusinek.

todyka nauczania ataku pozy­
cyjnego) starannie przygotowa. 
ny i przeprowadzony przez 
trenera piłkarzy ręcznych Pos 
nanii — Leona Nosilę.

Spora grupa trenerów piłki 
ręcznej po prostu zlekceważy­
ła to szkolenie uważając za­
pewne, iż poznała już na tyle 
tajniki nowoczesnego treningu, 
że niczego więcej nie musi 
się uczyć. Jeżeli tak jest to 
mamy prawo sądzić posia­
dając tak dobrych szkole­
niowców — że już niedługo 
Poznań będzie stanowić kra­
jową potęgę w piłce ręcznej. 
, Na razie tak nie jest o czym 
świadczy brak choćby jedne­
go zespołu szczypiornistek w 
krajowych ligach i kłopoty 
kadrowe jedynego reprezentan 
ta w ekstraklasie — piłkarzy 
ręcznych Grunwaldu, (kar)



• Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Ariela Szczurkówna. 
Poznań, al. Mareinkow- 
akt^o 2a, parter, insjg

• Kupno
Kupię spacerówkę — chęt 
nie zagraniczną oraz ko- 
j«t dziecięcy, Tel. 20-17-95. 
_________ 15O75g
Prawe drzwi do Seata »50 
pilnie kuplę. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
13473g.

• Sprzedaż
Sprzedam zegar stojący. 
Ul. Przemysłowa 23a m. 
11 od godz. 18. 16862g

Sadzonki pomidorów, o- 
górków. Poznań, ul. Gle 
bowa 18A. 12695g

Ładowacz eseski Nuj, 
sprzedam. Bartkowiak. 
Trzykolnemłyny k. Kor­
nika. 10794g

Małą lodówkę i gwaran 
cją, sprzedam. Plac Ko- 
legiackl 13 m. i. 9987g

Sprzedam Opla Kadetta L, 
4-drzwiowy 1966 r. stan 
dobry. Konin, tel. >40-57, 
po godz. 18. 143p

Wytnij — ZachowaJI Tyl 
ko akup różnych staroci; 
zegar, figurę, lampę, szab 
lę. różne Inne, monety 
srebrne, medale srebrne, 
łyżeczki, widelce, łyżki 
starszego typu, nabierkę 
chętnie wygrawerowaną 
datą roku, papierośnicę, 
puderniczkę, małe kubecz 
ki. najróżniejsze naczynia 
porcelanę chińską, miś­
nieńską znakiem X po’e 
dyncze sztuki. Umińskie 
go 7a m. 30 (Wilda).

9357?

Manekin krawiecki dam­
ski kupię. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19, dla 
9934?.

Kurtkę kożuchową, ko­
żuch — włoskie, sprze­
dam. Tel. 67-18-25. 13082g

Futro z piżmowca, 165 
Andruszewska, Zielona 2 
po godz. 18. 13428g

Sprzedam lunetę do sztu 
cera nową Karl-Zeiss-Je- 
na 6X24S, tel. 714-02. zgło 
szenia od soboty. 15105g

Rozsadę pomidorów Nor 
ton dostarczam. 61-312 Po 
znań. ul. Glebowa 28. tel 
707-25. 10203g

Futro piżmowce, amery­
kańską suknię ślubną 
Tel. 41-10-40. 9818g

Skrzynię biegów Zastawy 
750 i obudowę skrzyni 
Fiat 126p sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 144 
m. 10. 9849g

Zawieszenie, most, skrzy 
nię biegów do Żuka sprze 
dam. Łęczyca k/Pozna- 
nla. Podgórna 3 . 9920g

Wartburga 353 W, rocznik 
1976 sprzedam. Oferty 
.,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 154Mg.

• Nieruchomości 
Sprzedam 1.075 ha ziemi 
z zabudowaniami 1 In- 
węntarzem 3 5 km od mla 
sta. 93-100 Śrem, Borgo- 
wo Ił, Józef Długi. 143p

chowe naprawy — krót-
kle terminy:

MÓWI

Meble dębowe sprzedam
Informacja Szkoła Zalase 
wo k/Swarzędza. 9995g

Konia — klacz, sprzedam. 
Sędzinko 23, gm. Duszni­
ki Wlkp. 9778g

Butlę gazową 11 1 sprze 
dam. Oferty ,, Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9799g

Nowy stół rozkładany na 
wysoki połysk 1 6 krze­
seł tanio sprzedam. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 9794g.

Tanio kombajp ,Vistula” 
z częściami zamiennymi 
sprzedam. Jerzy Orłow­
ski. Gorazdowo. 62-306 So 
kolniki k/Wrześnl

9790g

Ogród działkowy, kupię, 
(Grunwald, Ławica), Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 990«g,

Sprzedaż żakietów, spód 
nic aksamitnych, weluro- 
wych. Szamarzewskiego 12 
m. 10 (w podwórzu). To­
maszewska. 9874g

O Samochody
Sprzedam Stara — na ro­
pę, wywrotka. Telefon 
33-16-49. 10932g

Fiata combi nowego za­
mienię na nowe: Fiata 
125p, Skodę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15474g.

Spraedam w Gnieźnie nią 
tro domu, ogród. Oferty 
..Praea”. Grunwaldzka 1* 
dla 10552g.

automatycznych — ineta- 
laejl elektrycznych — dro 
bne InMal. wodno-kanalti. 
i gaz. Marlen Kwaeowiec, 
tel. 20-74-01 godl. 10—1S.

15040g

POLSKI MOMOPOL LOTnKYJWT

uprzejmie informuje, te

• Lokale
Gliwice — mieszkanie 3- 
pokojowe zamienię na po 
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9846g

• Zguby
3. III około godz. W w 
parku Sołackim zaginął 
pies — pekińczyk — Je­
dyna radość Inwalidy wo 
Jennego Za 'wskazanie 
miejsca pobytu lub odda 
nie wysoką nagroda Woj 
ska Polskiego 14 m. 2.
Stefański. 1548+g

Kooperację aa łoeaenle 
w drewnie przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka M dla l«p.

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanle. Pła­
tek. Tel. 67-50-79. 15299*

Przeprowadzki, przewóz
mebli, pianin. Tel. 33-35-32
Kufel. 8849g

SPRZEDAŻ LOSÓW 
Krajowej Loterii Pieniężnej

niiej wymienione kolektury;

Pielęgniarka z mężem — 
bezdzietni, zaopiekują się 
starszą osobą. Warunek — 
możliwość zamieszkania 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 9956g.

Znaleziono psa czarnego 
z metalową obrożą. War 
szawska 47 m. 1. 15515g

Zylaki. owrzodzenia pod­
udzi specjalista chirurg 
Szczecinek. Mickiewicza 
10. tel. 436-30, wtorki i 
środy. 64p

Dnia 3 bm. pozostawiono 
w budce telefonicznej.

Kuplę M-3 lub M-4 włas 
nośclowe w Poznaniu 
Wiadomość: tel. 433-43 po 
godz. 18 lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14783*.

Nad Wlerzbaklem 
ką portmonetkę 
niędzml Uczciwą 
czynię proszę o 
Marcelińska 75 m.

nlebles 
z ple- 
znalaz- 
zwrot. 
12.
15551g

Układanie, cykUnowanie. 
malowanie parkietu, mo­
zaiki. podłóg. Zakład 
usługowy, Swierglel. tel.
33-03-14. 12345*

Mieszkanie dwupokojowe 
37 mł własnościowe na 
Ratajach sprzedam. Tel 
79-12-38 po 18-tej. 15419*

• Różne
Skradziono nowy samo­
chód Polonez kolor jas- 
no-zlelony, nr rej. POZ 
63-92. Wiadomość: telefon 
424-89 od godz. 15. 15505g

• Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań. 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa
Czynne godz. 15—19

14659*

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 marca 1981 r. zasnęła w Bogu, przeżywszy 

lat 92, moja najdroższa i ukochana matka, na­
sza kuzynka i ciocia

MARIA PIERZCHALSKA
z domu Sieg

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm, o godz. 
11.09 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążone
córka 1 rodzina

Ul. Krasińskiego 3 m. 5, 
Poznań, Żnin. Mogilno, Rio de Janeiro (Bra­
zylia). 15308g

ł
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

2 marca 1981 r. zmarł w Bogu nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek i brat. śp.

JÓZEF LINETTE
uczestnik kampanii wrześniowej i walk o Monte 
Cassino, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski oraz Innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 9 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowsklm

Synowie 1 córki z rodzinami oraz siostry
Poznań, ul Kopernika 7. 15410g

tDnia 1 marca 1981 roku zmarł w 
długiej chorobie, najukochańszy 
ciec, teść, brat, szwagier i dziadek.

JAN SIEJAKOWSKI

Bogu po 
oj-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 7 bm. o 
dżinie 10.30 na cmentarzu Junikowsklm.

go-

W gmutku pogrążona

Ul. Matejki 36 m. M. 452-U3

tDnia 3 marca 1981 r. zmarła namaszczona
Olejami św., nasza najukochańsza mama, 

teściowa, babunia, prababunia i siostra, żyła 
lat 81, śp.

BALBINA GRZEŚKOWIAK
z domu Dudka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
rodzina

Os. Przyjaźni 4 m. 139, 
dawniej: Słowiańska 85. 15542*

tDnia 2 marca 1981 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec teść 
i dziadek

ALEKSANDER JEZIERSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 6 bm. o godz. 

18.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona, córka z mężem i synem
Poznań, ul. Biedrzyckiego 19 m. 2. 15538*

tZ żalem zawiadamiamy, te dnia 28 lutego
1981 roku zmarła opatrzona Sakramentami 

św„ nasza najukochańsza matka, babcia, sios­
tra i teściowa, przeżywszy lat M, śp.

MARIA ŁOCHINA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 7 marca br. 

o godzinie 9.45 na cmentarzu junikowaklm.

Żegnamy Ją x wiarą 1 miłością

córki, zięć i wnuki

Kol, nr 110, ob. Stanisława Wajser, 
00-358 W-wa, ul. Ordynacka 14 m. T, 
Kol. nr 111 ob. Teresa Lenczewska, 
01-810 W-wa, ul. Karska 8 m. 1.
Kol. nr 114 ob. Anna Kisielińska, 
02-785 W-wa, ul. Puszczyka 17 m. 11. 
Kol. nr 130 ob. Małgorzata Piętka, 
03-951 W-wa, ul. Meksykańska 3 m. 33. 
Kol. nr 137 ob. Andrzej Mierzyński, 
01-863 W-wa, ul. JasnorzewskieJ 5/41. 
Kol. nr 141 ob. Zofia Brożyna, 
02-785 W-wa, ul. Puszczyka II m. 102. 
Kol. nr 142 ob. Mieczysław Bogacz, 
02-776 W-wa, ul. Miklaszewskiego 9/5. 
Kol. nr 143 ob. Genowefa Woźniak, 
03-242 W-wa, iii. Kondratowicza 19/35. 
Kol. 152 ob. Halina Tysper, 
01-864 W-wa, ul. Kochanowskiego 34?3. 
Kol. nr 158 ob. Jadwiga Ruta, 
03-977 W-wa, ul. Arabska 2 m. 29. 
Kol. nr 160 ob. Halina Wencel, 
04-017 W-wa, ul. Kinowa 18 m. 31. 
Kol. nr 163 ob. Liliana Tobolewska, 
00-975 W-wa, akr. poczt. 89.
Kol. nr 165 ob. Krzysztof Silarow, 
01-853 W-wa, ul. Starej Baśni 8 m. 13. 
Kol. nr 166 ob. Krzysztof Kuźnickl, 
00-958 W-wa 66, skr. poczt. 29.
Kol. nr 193 ob. Genowefa Krzeszowice, 
04-305 W-wa, ul. Żółkiewskiego 90/4. 
Kol. nr 209 ob. Marianna Borucka, 
04-370 W-wa, ul. Kobielska 66/68 m. 24. 
Kol. nr 210 ob. Maria Smolińska, 
02-678 W-wa, ul. Modzelewskiego 40,-71, 
Kol. nr 215 ob. Elżbieta Krysa, 
02-954 W-wa, ul. K. Marysieńki 19/123.

Poznań, ul. Leszczyńska 101, Wamawa, 451-U3 Losy Krajowej Loterii Pieniężnej
otrzymasz wpłacając przekazem

Dnia 2 marca 1981 r. zmarła w wieku 78 lat, 
ukochana żona, matka, teściowa, babunia, pra­
babunia, siostra i ciocia

ZOFIA SMIERZCHALSKA
z domu Mańczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 
16.00 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Poznańska 8/10. 15329g

tDnia 3 marca 1981 r. zmarła moja najdroż­
sza żona, nasza kochana mama, siostra, teś­
ciowa, babcia i orababcia, śp.

JÓZEFA JERZAK
z domu Gorońska

Msza św. odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz.
14.00 w kościele w Mosinie, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Mosina, ul. Czarnieckiego 4. 15423*

Dnia 1 marca 1981 roku zmarła po długleh 
i ciężkich cierpieniach, nasza kochana mama, 
teściowa i babcia

GERTRUDA SREDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. e go­

dzinie 7.30 na cmentarzu Junikowsklm.

W głębokim ąmutku pogrążona

pocztowym należność za losy + 7,50 zł 
(opłata portoryjna) na adrez jednej i wy­
żej wymienionych kolektur.

Cena całego losu — 100 złotych.

490-K2

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 marca 1981 r. zasnął w Bogu, przeżywszy lat 
74, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

WACŁAW PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 

15.16 na cmentarzu junikowsklm.
W smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Niezłomnych Im. 1. 15556g

t Dnia 2 marca 1981 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, zmarła opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 83, nasza droga matka 
i babcia

MARIA SPORNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 

10.00 na Miłostowie.
W smutku pogrążona

rodzina
15425g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 marca 1981 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach. w wieku 84 lat, zasnął w Bogu mój 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek. śp.

SEWERYN KORDYLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o godz. 

13.30 na cmentarzu parafialnym w Mosinie.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Mosina. Kościuszki 8. 15591g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 2 marca 1981 roku zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy 76 lat, nasz troskliwy ma*, ojciec, 
teść, brat i wujek

KAZIMIERZ ZWIERSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 mar­

ca br. o godz. 11.30 na cmentarzu na Jumkowie
Zona z rodziną

Poznań, ul Kircholmska 10. 15350%

Dnia 3 marca 1981 roku odszedł od nas dłu­
goletni i ceniony pracownik Specjalistycznego 
Zespołu Opieki Zdrowotnej nad Matką i Dziec­
kiem w Poznaniu

ZBIGNIEW PLUCIŃSKI
którego z żalem żegnamy

Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja Zespołu, NSZZ „Solidarność” ZZPSZ, 
POP oraz współpracownicy

465-K3

Dnia 3 marca 1981 r. zmarła namaszczona 
Olejami św., nasza ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

HELENA KURASIAK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­

tek, 6 bm o godz. 13.00 w kaplicy cmentarnej 
w Skórzewie, po ezym pogrzeb.

Pogrążona w smutku
rodzina

15562*

Dnia 2 marca 1981 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82. nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp

AGNIESZKA WŁODARCZAK
z domu Gorzelanna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o godz. 
9.00 na cmentarzu junikowsklm.

W »mutku pogrążona

rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysył^ się.

Ul Długa 18. 15278*

Poznań. Głogowska 173 m. 4. 453-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 marca 1981 r. zmarła w 82 roku życia na­

sza kochana mama, teściowa i babcia, śp.

CECYLIA MĄKOWSKA
z domu Polak

Pogrzeb odbędzie sdę w piątek, I bm. o godz 
12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrąteml w smutku
•yn, eynewe i wnuki

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Autobus odjedzie o godz. 11.00 t tri. Rycer­

skiej, narożnik ul. Skarbka. 15302g

TZ głębokim i żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lutego 19Ś1 r. zmarła w wieku 90 lat, po 
pracowitym i pełnym poświęcenia życiu dla 

swoich najbliższych, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mama, najukochańsza 
teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

ZOFIA KACZMAREK
z domu Dudzińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu junikowsklm.

W wnutku pogrążona

rodzina
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10.30.
Ul. Żupańskiego 2 m. 4. 15147g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy., te dnia 
i 2 marca 1981 r. zrńarl nagle, opatrzony Sa­
kramentami św mól najdroższy ma*, ojciec 
teść! dziadek i pradziadek

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 marca 1981 r. zmarł w wieku 73 lat, namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy mąż, ojciec 
dziadek wujek, śp.

ZBIGNIEW PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 

14.30 z kaplicy na cmentarzu junikowsklm.
W smutku pogrążone 

żona, córka z synami i rodzina
Ul Gwardii Ludowe! 55 m 4 15487*

JÓZEF GANCARZ
Pogrzeb Odbędzie się w piątek. 6 bm. o godz, 

13.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążone 

żona, córka i rodzina

Ł , o _ ? 153639Ul. Kartuska 8 m. 3.

4- Dnia 2 marca 1981 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św., nasz kochany mąż. szwagier, wu­
jek, opiekun. orzeżvws7v lat 72 śp

JANUSZ DENIZOT
Msza św pogrzebowa odbędzie się w piątek 

6 bm o godz. 10.30 w kościele parafialnym, po 
czym pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

Stroskana
żona

Kostrzyn Wlkp.. ul Żeromskiego 14. 15333*

tDnia 26 lutego 1981 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka i teściowa, przeżywszy lat 68, śp.

ANNA ŁASKA

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmier­
ci w Tatrach, śp.

ZBIGNIEWA KUTKOWSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 lwa. © godz. 

10.30 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona

córka z mężem

Ul. Cześnikowska 6B m. 6. ISIJig

tDnia 28 lutego 1981 r. zmarła moja ukocha­
na żona i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

PELAGIA KONIECZKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o 

godz. 12.00 na Miłostowie.

W amutku pogrążony
mąż z synami

Ul Libelta 34. 15203gpr

tDnia 27 lutego 1981 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana ciocia

STANISŁAWA SOBCZAK
z domu Kiełpińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. e godz.
13.45 na Junikowie.

Siostrzenica z rodziną

Ul. Promienista 14 m. 2, 
dawniei: Armii Czerwonej 38 15054g

r Dnia 2 marca 1981 r. zmarła w Bogu, nasza 
1 najukochańsza i nigdy niezapomniana cio­
cia. przeżywszy lat 84

STANISŁAWA CZARNECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 7 bm. o godz 

12.00 na cmentarzu w Kiekrzu

Stroskana
rodzina

Poznań, Żurawia 10/12 m. 27. 15529g

zostanie odprawiona msza św. za Jego duszę 
w poniedziałek, 9 bm. o godzinie 18 w koście­
le parafialnym w Poznaniu, ul. Junlkowska.

Rodzice i brat z żoną
15365*

tZ głębokim żalem zawiadamiamyr że dnia 
2 marca 1981 r. zasnął w Bogu, przeżywszy 
lat 88

JANUSZ WASILEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz.

12.06 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

rodzina, przyjaciele i sąsiedzf 
15486*

tDnia 28 lutego 1981 r. zmarł po długiej cho­
robie. przeżywszy lat 74 nasz ukochany 
mąż. ojciec brat, teść, wujek, dziadek

ANTONI SADZISZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 
9.00 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona
rodzina

152^0*

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 marca 
1981 roku zmarł długoletni pracownik naszego 
teatru

WACŁAW PRZYBYLSKI
odznaczony Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 marca 1981 roku 
o godzinie 15.15 na cmentarzu junikowsklm.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składała:

Dyrekcja. Komisja Zakładowa 
i współpracownicy 

Teatru Muzycznego w Poznaniu
481-K 3
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Poznańskie

Hotel robotniczy
z pokojami... gościnnymi

zakładom pracy województwa poz- 
’ * Mińskiego dokuczliwie daje się we zna­

ki fluktuacja kadr. Ludzie się zwalniają sku­
szeni atrakcyjniejszymi propozycjami innych 
zakładów, a o następców często trudno. Z róż­
nych powodów — także i tych, że w niektó­
rych specjalnościach fachowców brakuje.

Tak czy inaczej przeciętnie w każdym mie­
siącu zeszłego roku Wydział Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu kierował do pracy ponad 4 000 o- 
sób. W pierwszej kolejności uwzględniano po 
trzeby za'kładów, które kompletowały załogi 
do nowych lub rozbudowanych obiektów. W 
znacznym stopniu potrzeby te zostały załat­
wione, ale niektóre fabryki (zwłaszcza w Po 
znaniu) nadal nie mają obsady zbliżonej do 
przewidzianej planem.

Jak obliczono we wspomnianym wydziale 
Urzędu Wojewódzkiego, zapotrzebowanie na 
pracowników w 86,4 procenta wiązało się z 
fluktuacją kadr, a w ponad 13 procentach 
wynikało ze wzrostu zatrudnienia. Zmieniają 
cy pracę, to przeważnie mężczyźni, osoby z 
niskimi kwalifikacjami lub bez przygotowa­
nia zawodowego. Na ogół też „wędrowcami” 
są ludizie z krótkim stażem pracy.

Stabilizacja załóg uzależniona jest — głów 
nie w takich resortach, jak budownictwa, czy 
komunikacji — od dysponowania przez zakła 
dy własną bazą noclegową. A więc chodzi o 
hotele robotnicze. Różną mają opinię i różny 
jest standard tych placówek, lecz jedno-jest 
pewne — to dla wielu zakładów jedyna szan 
sa „zatrzymania” na dłużej kilkudziesięciu 
przynajmniej pracowników. A jaKie to ma 
znaczenie, gdy liczy się każda para rąk, nie 
trzeba zapewne tłumaczyć.

W Poznańskiem czynnych jest obecnie 48 
takich hoteli (zwłaszcza należących do przed 
siębiorstw w Poznaniu). Jak są one wykorzys 
tywane i czy należycie spełniają swoją rolę?

Na to pytanie odpowiedź miała dać kontro­
la, którą objęto prawie połowę wszystkich 
hoteli. Przeprowadzona została pod koniec 
zeszłego roku przez pracowników Wydziału 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzędu 
Wojewódzkiego.

I co się okazało? Ano, niewiele dobrego 
Przy dużym niedostatku hoteli robotniczych, 
stwierdzono, że w kontrolowanych obiektach 
miejsca wykorzystane były średnio w... 75 
procentach. To już choćby wskazuje na nie­
prawidłową gospodarkę tą bazą noclegową. 
Czym to tłumaczono? Wieloma powodami, 
bardziej lub mniej uzasadnionymi.

I tak niektóre hotele nie miały kompletu lo 
katorów, bo zajęcie kilku pokojów uniemożli 
wiał ich przedłużający się remont. Gdzie in­
dziej uznano, że miejsca dla pracowników są 
podobnie ważne jak dla różnych notabli, od 
wiedzających zakład, więc utworzono pokoje 
gościnne. Wcale nie czymś szczególnym było 
(a zapewne i jest) zajmowanie pomieszczeń 
hotelowych na cele administracyjne — biura, 
magazyny podręczne. Zdarzało się, Ze tylko 
takie rozwiązanie wchodziło w grę, jak na 
przykład w Środzie, gdzie piętro hotelu huf­
ca pracy zajmowała administracja przetwór­
ni owoców i warzyw „Hortex”, ale to zakład 
dopiero wznoszony i trudno było zaczynać bu 
dowę od biurowca. Kiedy jednak powstała 
możliwość przeniesienia biur do zakładu, z 
przeprowadzką nie czekano i hotel znów słu 
ży tylko noclegom junaków. Nie może to jed 
nak być powszechna praktyka, a — niestety 
— jej przykładów nie brakuje w Poznańs­
kiem.

Takie i inne zjawiska — jak choćby nie­
chęć zakładów mających hotel do odstępowa 
nia wolnych miejsc innym przedsiębiorstwom 
— nie sprzyjają stabilizacji załóg. A jest ona 
niezbędna, gdy przywrócony ma być normal­
ny rytm funkcjonowania gospodarki, (bop)

Leszczyńskie

Oddani historii w
i sprawom regionu

Przed dwudziestu laty pow­
stało Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Kościańskiej. Najpierw 
było ono sekcją oddziału po­
wiatowego Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej, a od 1972 ro 
ku działa samodzielnie.

TMZK dobrze upowszechnia wie 
dzę o regionie. Obok wykładów, 
odczytów i prelekcji odbywały się 
sesje i sympozja naiikowe. Szero­
kim echem w kraju odbiło się 
zwłaszcza sympozjum poświęcone 
życiu i działalności Dezyderego 
Chłapowskiego. Przychylnie przy­
jęte zostały liczne wystawy foto­
graficzne. Działalność na rzecz 
ochrony zabytków ‘archeologicz­
nych. architektonicznych i przy­
rodniczych przyczyniła się w wie­
lu przypadkach do ich ocalenia.

TMZK szczyci się także wła- 
snymi -wydawnictwami i publi 
kacjami, których ukazało się 
17. Ponad 200 opracowań doty­
czących dziejów Ziemi Kościań 
skiej opublikowano na łamach 
innych wydawnictw.

Podczas okolicznościowego 
spotkania wieńczącego dwu­
dziestoletnia działalność Towa 
rzystwa kilkunastu członków 
wyróżniono odznakami honoro 
wymi i resortowymi. Wykład, 
„Członkowie Towarzystwa Mi­
łośników Ziemi Kościańskiej o 
swoim regionie”, wygłosił doc. 
dr hab. Kazimierz Zimniewicz. 
Wydano także dwie kolejne pu 
blikacje, tym razem — Janiny 
Zimniewicz oraz Stanisława Ja 
snosza. (ar)

iMi^i

„Uzdrawianie" maszyn
przed wyjazdem na pola

Nie śnieg i mróz lecz świe­
cące coraz wyżej i dłużej słoń 
ce dyktuje tempo prac w rol­
nictwie. We wszystkich warsz 
tatach remontujących sprzęt 
rolniczy wre praca, choć nie 
zawsze przebiega ona zgodnie 
z harmonogramem z powodu 
braku części zamiennych. Od 
czuwa się też niedostatek oeu 
mienia do traktorów i przy­
czep.

W Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Książu Wlkp. (Poznań 
skie) wszystkie zamówienia 
rolników tej gminy na wio­
senne prace połowę zostały 
przyjęte. Wysoko kwalifikowa 
na kadra pracowników warsz 
tatowych dokłada starań, aby 
wyremontować potrzebne ma 
szyny solidnie i na czas. Nie­
które brakujące detale sa tam 
regenerowane lub dorabiane 
we własnym zakresie; nieste­
ty, wiele sprzętu wymaga cze 
ści oryginalnych jak np. cze­
skie sadzarki, siewnik punkto 
wy do kukurydzy czy ładowa 
cze obornika. Ten sprzęt, któ­
ry potrzebny bedzie ..na pierw 
szy ogień”, jak no. rozsiewa- 
cze wanna, opryskiwacze jest 
iuż częściowo gotowy.

Załoga warsztatowa, mimo 
iż pracuje w dość trudnych 
warunkach, bo m. in. w wia­
tach ciągnikowych, zamienio­
nych na warsztaty, hołduje ha 
słu: „Po mnie nie trzeba po-

Na zdjęciu: Feliks Jankowlak, 
odpowiedzialny za sprawność 
akcji żniwnej, już teraz dokonu­
je starannego przeglądu „Bizo­

nów".
Fot. „Głos” — R. Królak

prawiać”. Rezultatem tego jest 
sprawny przebieg prac poto­
wych, bo maszyny rzadko się 
psują. W ubiegłym roku gmi­
na Książ pierwsza w woje­
wództwie zakończyła żniwa; 
6-osobowa brygada SKR-u po 
spieszyła zatem z pomocą gmi 
nie Łubowo. Mistrzowie warsz 
tatowi, jak Zbigniew Cebulski 
czv Ireneusz Popracki, uczą 
załogę solidnej pracy. Dobre 
przygotowanie do remontów 
uważają za połowę późniejsze 
•m sukcesu, (zd)

Nałogowym palaczom coraz 
bardziej dokuczają kłopoty z 
kupnem papierosów. Informa­
cje o ich braku „zdobią’ nie­
które kioski pRuchu”. Jak dłu­
go jeszcze?

Niestety, w najbliższym cza­
sie nie zanosi się na zdecydo­
waną poprawę. Zjednoczenie 
Przemysłu Tytoniowego nie 
może sprostać zamówieniom 
handlu. Są one większe od mo 
żliwości produkcyjnych o 7,5 
miliarda sztuk. Poszczególne 
zakłady borykają się z trudno 
ściami materiałowymi. Nie ma 
pod dostatkiem tytoniu, przede 
wszystkim importowanego, bra 
kuje bibułek, opakowań, celo­
fanu, środków filtracyjnych. 
Poza albańskimi (700 milionów 
sztuk) nie będzie w tym roku 
papierosów zagranicznych. De 
wizy przeznacza się bowiem 
na bardziej potrzebne społe­
czeństwu towary

Poznańska Składnica Wyro­
bów Tytoniowych otrzymała 
na I kwartał 1981 przydział 
mniejszy o 218 milionów sztuk 
papierosów niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
Zaopatrzenie komplikują też 
dalekie od rytmiczności do­
stawy. Na przykład w styczniu 
z przewidywanych 539 milio­
nów sztuk nadeszło do Pozna­
nia 477 milionów. W lutym na 
tomiast częściowo przemysł od 
robił zaległości, dając 53 milio-

Kuleje produkcja papierosów

Przemysł (z konieczności) dba 
o płuca palaczy

ny sztuk więcej. Najmniej wi­
doczne są w handlu papierosy 
wyższego gatunku; dotychcza­
sowe dostawy wyniosły 40 mi­
lionów sztuk („Carmeny” i 
„Marlboro”), okazując się przy 
słowiową kroplą w morzu po­
trzeb. \

Składnica zaopatruje w pa­
pierosy pięć województw: ka­
liskie, konińskie, leszczyńskie, 
pilskie i poznańskie. Nikotyno­
wy towar jest centralnie dzie­
lony. Fakt ten budzi wiele wąt 
pliwości, ponieważ upowszech 
niła się ostatnio praktyka 
uprzywilejowania niektórych 
regionów. Potentatami są woje 
wództwa: stołeczne warszaw­
skie (przydział — 1,8 miliarda 
sztuk papierosów) i katowickie 
(2,4 miliarda). Dysproporcji 
jest w centralnym rozdzielni­
ku więcej. Oto województwo 
piotrkowskie otrzymać ma 330 
milionów sztuk papierosów, a 
konińskie tylko 180.

Na szczęście, mija czas zao­
patrywania jednego regionu ko 

sztem drugiego. Minister han­
dlu wewnętrznego i usług pod­
jął decyzję, że od kwietnia te­
go roku wszystkie towary — 
w tym papierosy — bęaą dzie­
lone sprawiedliwie na 49 wo­
jewództw. Przekonamy się o 
tym pod koniec marca, kiedy 
będą znane nowe rozdzielniki 
Częściowo — jak się oczekuje 
— powinny one wpłynąć na po 
prawę zaopatrzenia w dotych­
czas poszkodowanych woje 
wództwach. Nie będzie nato­
miast możliwe całkowite wyeli 
minowanie okresowych bra­
ków, bo przemysł ma znikome 
szanse przekroczenia tegorocz­
nej wielkości dostaw, obliczo­
nej na 87,5 miliarda sztuk pa­
pierosów. Tym samym dba on 
o płuca palaczy, z konieczno­
ści, i nie obiecuje żadnych w 
tym roku nowości. Jedyna in­
nowacja to zmiana nazwy 
„Sporty” na „Popularne”, zgod 
na z od dawna zgłaszanym w 
tej sprawie postulatem.

(pik)

© Małgorzata P.: — Przy stacji 
kolejowej w Mosinie nie ma po­
stoju taksówek (brak znaku 
„taxi”), chociaż jest telefon dla 
zamawiających taksówki. Przy 
okazji: kierowca taksówki w tym 
mieście nie uznał mojego prawa 
do pierwszeństwa na postoju, mi 
mo że byłam z 2,5-letnim dziec­
kiem , późnym wieczorem, bo o 
godz. 2130...

Urząd Miasta i Gminy Mosina 
(sekretarz Regina Kalek): — 
Urząd zobowiązał Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Usług Komunal­
nych do oznakowania postoju 
na ul. Nowotki. Skarga zostanie 
rozpatrzona, a kierowca, ignoru­
jący przepisy, poniesie konsek­
wencje. (251)

Konińskie

Prefabrykaty na diecie
Konińska Fabryka Domów 

Wiejskich, rocznie dostarczyć 
może prefabrykaty na 1250 
izb. Miniony rok — okres do­
chodzenia do docelowej zdol­
ności produkcyjnej — przy­
niósł załodze wiele kłopotów. 
Zawodziły na przykład urzą­
dzenia, brakowało surowców 
i rąk do pracy. W sumie wy­
konano prefabrykaty na 550 
izb.

Udało się wyeliminować nie 
które przyczyny zakłóceń ryt-

W Głazie dzieci są zadowolone
W Głazie (gmina Galewice w 

Kaliskiem) Szpital Psychia­
tryczny w Warcie (obecne wo­
jewództwo sieradzkie) miał 
swój oddział. Ze względu na 
zły stan techniczny obiektów, 
wyprowadzono stąd pacjentów, 
przeznaczając pomieszczenia 
dla Państwowego Domu Wcza­
sów Dziecięcych. Po remoncie 
głównego budynku PDWD przy 
jął pierwszych wychowanków.

miczinej pracy. Nadal jednak 
nie ma pod dostatkiem kru­
szyw i cementu. Załoga fabry 
ki wraz z dyrekcją Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego postanowiła i temu za­
radzić. Zbadano możliwość za 
stosowania do produkcji pre­
fabrykatów — piasków z od­
krywki we Władzimierowie. 
Jak wykazały badania prowa­
dzone m. in. przez nrof. dr. Ka 
liksta Grabca z Politechniki 
Poznańskiej, gorsza jakość pia

Są to uczniowie — przede 
wszystkim znajdujący się w 
trudnych warunkach rodzin­
nych — wymagający rekonwa­
lescencji. Dotychczasowe tur­
nusy zapewniały miejsca 50 
osobom, po zakończeniu adap­
tacji jednorazowo będzie tu 
przebywało 75 dzieci. Zapew­
nia się im należyta opiekę le­
karską i nadzór pedagogiczny.

(ewi)

sku nie przeszkadza w otrzy­
mywaniu dobrej jakościowo 
płyty. Tak więc w najbliż­
szym czasie fabryka zaopatry­
wać się będzie we Władzimie­
rowie Ponadto w Koninie nod 
jęto prace nad zmniejszeniem 
wytrzymałości prefabrykatów 
wytwarzanych w fabryce do­
mów. Pozorna karygodność te 
go zamierzenia wynika stad, 
że dotychczas prefabrykaty te 
wytwarzane sa według takich 
samych parametrów, jak dla 
budownictwa mieiskiego, 
U-kondygnacyjnego. Na wsi 
zaś buduje się domy 3 bądź 
4-kondygnacyjne, zużywając 
niepotrzebnie nadmierną ilość 
cementu, (woj)

MARZEC

5
Adama, 

Fryderyka

Czwartek Słońce: 6.30—17.38

| TEATRY J

POZNA#
WIELKI — g. W „Chowańszczyz 

na” f
MUZYCZNY — g. 19 „Gondolie­

rzy”
Polski — g. 19 „Umrzeć ze śmie 

chu”
NOWY — g. 19 „Gbury”; SCE­

NA NOWA — g. 19.30 „Herody 
polskie”

LALKI I AKTORA — g. 10 i 
17 „O straszliwym smoku i dziel­
nym szewczyku, prześlicznej kró 
lewnie i królu Gwoździku (b.o.)

CHODZIEŻ Noteć: „Lawina” 
(amer.)

GÓRA: „Glina czy łajdak” (fr.)
GOSTYŃ „Bez miłości” (poi.), 

„Piękna i potwór” (czech.)
GRODZISK: „Dziewczyna Znad 

jeziora” (czech.)
KALISZ Kosmos: „Coma”

(amer.); Stylowe: „Powrót do do 
mu” (amer.); Syrena: „W mroku 
nocy” (amer.), „Przygody Cali- 
neczki” (jap)

KĘPNO: „Bądź błogosławiona”

KŁODAWA: „Urodziny młodego 
warszawiaka” (poi.)

KONIN Centrum: „Piraci XX 
wieku” (radź. 12 1.), „Cena stra­
chu” (amer.); Górnik: „Superpo 
twór” (jap.)

KOŚCI A^J: „Niespodziewana ka 
riera” (bułg.), „Czterej pancerni 
i pies” (poi.), „Zielony pokój” (fr.)

KROTOSZYN: „Coma” (amer.), 
„Superpotwór” (łap.).

NOWY TOMYŚL: „Robotnicy 
80” (poi.)

OBORNIKI: „Grzeszny żywot
Franciszka Buły” (poi.)

OBRZYCKO: „Powrót Mechago- 
dzilli” (jap.)

PIŁA Sokół: „Zagubieni w taj­
dze” (radź.)

PLESZEW: „Powrót Mechago- 
dzilli” ((jap.)

PNIEWY: „56 godzin na waga­
rach” (czech.)

SŁUPCA: „Parszywa dwuna­
stka” (amer.), „Jeśli serce masz 
bijące” (poi.)

SZAMOTUŁY: „Emil kome­
diant” (NRD), „Królewicz i gwiaz 
da wieczorna” (czech.)

ŚREM Słonko: „Parszywa dwu­
nastka” (amer.), „Trąd” (poi.) 
„Cenny depozyt” (fr.)

SYCÓW: „Rojcky II” (amer.), 
„Przygoda arabska” (ang.)

TRZCIANKA: „I zbaw nas od 
złego” (węg.), „Przypływ uczuć” 
(fr.)

TfjREK: „Pietrowska 38” (radź.)
WAŁCZ Tęcza: „Robotnicy ł0”

(poi.); WOK: \,Dora’ nadaje” 
(węg.)

WRONKI: „Młody Franken­
stein” (amer.)

WRZEŚNIA: „Ojciec święty Jan 
Paweł II w Polsce”; MKF „Ko- 
ronczarka”

WSCHOWA: „Czterej Pancerni 
i pies” (poi.)

ZŁOTÓW: „Ukryty w słońcu” 
(poi.), „Młody Frankenstein” 
(amer.)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice „Magnackie 
swaty” '— opow.; 11.35 Cztery po­
ry roku; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Polskie instrumenty pa 
sterskie; 13.01 Studio Gama; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców: 
15.30 Studio Relaks; 15.35 Kącik me 
lomana; 15.55 Człowiek 1 środowi 
sko — gawęda; 16 Muzyka i 
Aktualności; 16.30 Piosenki trochę 
zapomniane: 17.10 Radiowe spot­
kania; 17.30 Radiokurier; 19.25 Kier 
masz polskiej piosenki; 19.40 Mag. 
międzynar. ’ ,,Punkt widzenia”; 
20.05 Konc. życzeń; 20.30 Mistrzo­
stwie nastroju; 21.20 Przeboje z 
Interstudia; 22.23 Rzeszów na mu 
zycznej antenie; 23 Wiadom., inf. 
sportowe oraz „Polemiki”; 23.15 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 9. 
10. 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 
20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi;
9 „Bronić siebie”; 9.10 Przeboje 
z kraju; 9.45 Dawne tańce i me­
lodie; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Supraphon; 11 Pow w wyd. 
dźw. „Potentaci”; 11.30 Niezapom 
niane płyty H. Hancocka; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „Sól ziemi — pow.; 14 

Suity 1 sonaty kompozytorów epo 
k>i baroku; 15.05 Pocztówka dźw. 
z Paryża; 15.30 Odkurzone prze­
boje; 16 F. Clifford: „Desperacki 
odwrót”; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Rep. pt. „Na własne życzenie”;
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Blues 
wczoraj i dziś; 16.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Jesień patriarchy”; 19.20 Gra 
zespół Sun Ship; 19.35 Opera — 
A. Vivaldi: „Olimpiada”; 19.50 
„Bronić siebie;; — pow; 20 Mini- 
max^ 20.45 „Poplenerowe reflek­
sje”; 21 Reminiscencje muzyczne; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
zespół The Rolling Stones; 22.15 
A. France — Gospoda pod Kró­
lową Gęsią Nóżką; 22.30 Studio 
Nagrań; 23 Portrety imion; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania); 6.45| RadioeXpress; 7 i 
7.30 Stereo: ‘uśmiechem przywitaj 
dzień; 7.15 Felieton pt. „Dialekty 
ka bytowania”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy;. 16.45 
Aud. oświatowa pt. „Czas na de­
cyzje”; 16.55 Komunikaty; 17 Ra- 
dioexpress; 17.15 Stereo: „Fono- 
rama” — cz. I; 17.40 Antena mło 
dvch — magazyn dla młodzieży; 
18 Stereo: Piosenki i melodie 
estrady; 19.30 Stereo: „Fonora- 
ma” — cz. II — telefon 653-18.

| TELEWiZJA

PROGRAM I

TTR. RTSŚ.:
6.00 — Fizyka (sem.

8.30 — Biologia (se<m. 2);
13.30 — Fizyka (Sem. 4);
14.00 — Mechanizacja rolnictwa 

(sem. 4);
Dla szkół:
8.10 — Przysposobienie obronne 

(kl. VIII 1 I lic.);
9.00 — „Praca - technika” (kl. II);
9.55 — J. polski (kl. II lic.);

11.00 — J. PolSkl fkl. VIII);
12.50 — J. polski (kl. III-IV lic.);

14.30 — Telewizja w sprawie miliar 
dów;

15.25 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt I Chłopców — „O mnie, o 
tobie, o nos”,oraz film animo 
wany ..Był sobie człowiek”;

17.30 — Magazyn motoryzacyjny;
17.55 — „Podchorążowie, armaty, 

rakiety” — rep. wojskowy;
18.20 — Telewizja młodych przed - 

st a wia: ., Tur nie j r eport ar ów’ ’;
18.50 — Dobranoc;

19.00 — Sonda — „Jego wysokość”;
19.30 - Dziennik;

<Xxx x x x x x XX XXXXX)OOÓ6OOOOO<x x
.GLOS W1EI KOPOł.SKT*' redaktorzy w województwach 

KALIS2: Zoile Pocewlcko ul Kazimierzowsko 4 tel 736-88.
KON'N' Wojciech Ptufnwskl pl PZPR 1 tel 266 67
LESZNO Andrzel Ruteekl ul Słowiańsko 38 tel 61-61.
P’t A: Władysław Wrzask ul Okrzei 7o tel 43 56.

20 10 — „List pożegnalny” — franc 
film kryminalny;

21.40 — „Pegaz”;
22.30 — Dziennik;
22.45 — Telewizja w sprawie miliar 

dów;

PROGRAM II

10.00 — Sonda;
10.30 — Magazyn motoryzacyjny;
10.50 — Puchary Europy w piłce 

nożnej:
16.00 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy (20);
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy (20);
17.05 — Sport na ówiecie;
17.30 - „Popołudnie przygody 1 po 

diróży”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — NURT — Porozmawiajmy;
20.40 - NURT - Pedagogika;
21.10 — NURT — Matematyka — 

„Zdarzenia jednakowo prawdo­
podobne”;

21.40 — 24 godziny;
21.50 — „Klaps” — magazyn nowoś 

cl filmowych;
22.20 — Wieczór filmowy;
23.20 — J. rosyjski — kurs podst. 

(1. 20);


